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Sojusz żydowsko-tkraiński. 


Wychodzi we Lwowie pisemko żydowskie 
„Moriah“ wydawane lichym polskim językiem 
przez syonistycznych studentów. ©O istnienia 
tege pisemka mało kto wie, po za nieliczną gru 
pą jego prenumeratorów, dopiero w ostatnim 
czasie zyskała „Moriah“ skandaliczną sławę 
przez ogłoszenie wstrętnego antykatolickiego 
artykułu pt. „Reakcja w murach szkolnych“. Czy- 
tamy tam między innemi takie bezczelne kłanm- 
stwa i napaści na katolicyzm, duchowieństwo 
katolickie i Polaków. 

, Katolicka recepta jest receptą zwierzęce- 
go sposobu myślenia”. 

„Duchowieństwo katolickia składa się z 
katów“. 

„Nowy katolicki duch, polegający na or- 
ganizowaniu 1aarjańskich kongregacyi, wstręt- 
nie reakcyjnych stowarzyszeń, które młodzież 
ogłupiają przez różne boskie i nieboskie cuda 
i niszcza w niej poczucie etyczne, — zwróci 
się tem ostrzej przeciwko żydom“. 

„Postęp w Austrji jest zagrożony, a ży- 
dowstwo najściślej związane z zasadami pos- 
tępowemi (!!) znajduja się w niebezpieczeńst- 
wie“. 

„Dojdzie niedługo do tego, że w Austrji 
w polskich szkołach, czarne duchy będą od: 
prawiać czarne msze'. 

„Nasza młodzież będzie wydana na kato- 
dickie męczarnie*. 

Nie chcemy mnożyć cytat tego paszkwi- 
lu, którego tendencje świadczą o nastroju pa- 
nującym wśród żydowskiej inteligencji. Proku- 
ratorja Państwa skonfiskowała ton artykuł, a 
sąd konfiskatę zatwierdził. Wówczas klub ży- 
dowski z drem „Gablem* na czele, poparty 
przez ukaińskich posłów, których główną oz- 
dobą jest, jak wiadomo, eksżandarm Staruch, i 
naturalnie przez Ernesta Breitera, tego jedy- 
nego w Europie „polityka“, który łączy w swo 
jej osobie aż cztery narodowości: niemiecka, 
ruską, żydowską i... polską, — wniósł w Ra- 
dzie P. interpelację, gdzie po przytoczeniu ar- 
tykułu z „Moriah“ zamieszczono taki frazes: 
„ponieważ powyższy artykuł zawiera jedynie 
faktom odpowiadającą o gali- 
cyjskich stosunkach szkolnych 
uzasadnioną krytykę reakcji panują- 
cej w szkołach, interpelanci zapytu ją, czy J.E. 
p. minister sprawiedl. zechce pouczyć prokurato- 
Tje, że zarządzona konfiskata była nieusprawie 

liwioną?..* 

Jeżeli autorów owego artykułu można nie 
usprawiedliwić, ale wytłumaczyć brakiem u- 
mysłowego rozwoju, to takie tłumaczenie tru- 
dno stosować do podpisanych na interpelacji 
posłów obdarzonych doktorskimi dyplomami. 
Ci chyba dokładnie zrozumieli tekst artykułu 
i zdawali sobie sprawę z jego tendencji. Je- 
żeli zatem interpelację podpisali i tak ją umo- 
tywowali, tacy dr Gabel, dr Lewicki, dr Łaho 
dyński, dr Trylowski i dr Baczyński, to trze- 
ba przyjąć, że z treścią i celami artykułu „Mo 
riah* całkowicie się Solidaryzują, że zatem 
stanęli na tym samym poziomie kulturalnym 
i etycznym, co syonistyczni studenci. 


Kraków, sobota 6 czerwca 1908 r. 


Wprawdzie, gdy treść interpelacji wraz 
z artykułam „Moriah“ doszła do ogólnej wia- 
domości, dwóch żydowskich posłów wycofało 
sią z niepewnego interpelacyjnego „interesu“ 
ale to spóźnione opamiętanie nie zmienia isto 
ty rzeczy... 

Żydowsko-hajdamackie przymierze jest naj 
nowszą zmarą, która ciężko wisi nad naszym 
krajem. To połączenie dwóch równie niekul- 
turalnych, ala bardzo odmiennych pod każ- 
dym względem żywiołów, — polega z jednej 
strony na dzikiej nienawiści, z drugiej na chy 
trej obludzie. Ukraińców zaślepia nienawiść 
do Polaków do tego stopnia, ża wiążą się na- 
wet z żydami, którzy pod względem ekono+ 
micznym Są najgroźniejszymi wyzysk'waczemi 
ruskiego ludu; żydzi korzystają z tego nastro- 
ju, aby wzmocnić swoje polityczne stanowis- 
ko, i zabezpisczyć się przed rasowa zapalczy- 
wością ruskiego chłopa... . 

Odkąd bowiem żydzi zawędrowali na Ruś, 
to znaczy od czierech stuleci, powtarza się 
ciągle ta sama historja. Lud ruski ciemny, 
nieprzystępny cywilizacji i ociężały, znosi dłu- 
go z bezmyślną apatją wyzysk żydowski. Gdy 
wreszcie zerwie się do oporu, czynito z dziką 
namiętnością i przelewa rzek: krwi żydews- 
kiej, o ile mu w tem nie przeszkodzą Polacy. 
Tak było za pierwszych buntów kozackich, 
powtórzyło się potem za Chmielnickiego, a 
rzeż humańska uwieńczyła tę serję. I za każ- 
dym razem Polacy własnemi piersiami zasła- 
niali żydów, i przez to ściągali na siebie nie- 
nawiść Rusinów, którzy nie mogli im przeba- 
czyć obrony żydowskiej ludności. 

Dziś zbieramy plony tej humanitarnej po- 
lityki. Dzis cała prasa żydowska stoi po stro- 
nie ukraińców przeciwko Polakom, a z powo- 
du nieszczęsnych wypadków w Czerniechowie 
takie żydowskie pismidła, iak „Neue fr. Pres; 
se“ napadają gwaltownie na Polaków, roniąc 
łzy krokodyle nad śmiercią biednych ruskich 
włościan „ofiar polskiej przemocy“. 

Pzycho-patołogiczaym obiawem jest so- 
jusz hajdamaeko-żydowski, ale nie mniej trze- 
ba się liczyć z tym czynmkiem naszej wewnę- 
trznej polityki. Trzeba mū nawet odważnie w 
oczy spojrzeć, i trzeba z nim stoczyć śmiałą 
i stanowczą walkę. Nie słabością i ustępstwa- 
mi, ale męskiem i wytrwałem natarciem uchy- 
limy niebezpieczeństwa płynące z tego związ- 
ku dwoch nienawiści i dwoch barbarzyństw, 
a z ujawnienia taktyki sprzymierzeńców ten 
zysk niezawodny odnieśliśmy, żeśmy ;się wy- 
leczyli ze wszelkich złudzeń, zarówno co do 
Żydów jak i co do ukraińców. 


Pokłosie „dni słowiańskich” 


(„Dzień słowiański“ w Warszawie. — „Nawrócenie“ 
Polaków i radość prasy rosyjskiej. — Co mówił p. 
Dmowski” — Dziwna tajemnica. — Na czem polega 
„nowu era* Stosunków polsko-rosyjskich? — Zdumie- 
nie w Warszawie. — Realiści — ohrońcami p. Dmow- 
skiego. — Sympatje polsko-rosyjskie z przed 3 lat. 
— Smutny epilog: — Nasz sztandar słowiański i hasło 
neopanslawizmu. — Równość, wolność i braterstwo 
„bez zastrzeżeń”. — Rady .„Rossji“. — Czeg» mamy u- 
czyć się od Czechów: — „Klucz“ do wewy p. Dmow- 
skiego. — „Zóraw idsi słowiańskiej i wróbel spraw 
polskich“. — Zastrzeżenia „Now. Wremieni*. — Nowe 
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warunki „ustgpstw* dla Polaków. — Oświadczenie mi 

nistra Biemertha i los Polaków w zaborze rosyjskim. 

— Polityka astrjacka według recepty nacjonalistów z 
nad Newy). 


I. 


Piszą nam z Warszawy: 

„Uroczystości słowiańskie" na razie skoń- 
czone. P. P. Kramarz, Hribar i Hlibowicki w 
drodze powrotnej z Petersburga zawadzili o 
Warszawę, Tu wymienili „serdeczne* słowa z 
przedstawicielami polskiego społeczeństwa, 
złożyli wizytę kłubowi rosyjskiemu, w końcu 
odwiedzili... Skałłona i pojechali do domu. 
Krótki ich jednak pobyt w granicach pań- 
stwa rosyjskiego dokonał rzeczy wielkich. Ca- 
ła prasa rosyjska grzmi dotychczas na nutę 
„dziejowego zwrotu“ w stosunkach polsko ro- 
syjszich. Fakt udziału Polaków w przyjęciu 
gości słowiańskich, panslawiści różnych odcie- 
ni z tryumfam ogłaszają jako powrót marno- 
trawnych synów polskich na łono słowiańsz- 
czyzny. Ostatecznem stwierdzeniem tego „na- 
wrócenia* Polaków miała być mowa prezesa 
Koła polskiego w Dumie, p. Dmowskiego, wy- 
głoszona na jednej z konferencji słowiańskich 
w Petersburgu. Niestety jeduakże nie możemy 
dowiedzieć się, co właściwie powiedział wódz 
Narodowej Demokracji. Prasa rosyjska na 
wszelki możliwy sposób omawia jego wyraże- 
nie o „zsolidaryzowaniu się Polaków ze spra- 
wą słowiańską bez zastrzeżeń,” wyciąga z 
nich bardzo daleko idące wnioski, a p. Dmo- 
wski wciąż nie chce zdradzić sekretu swej 
mowy. Wprawdzie w liście do „Now. Wrem* 
zaprzeczył on gołosłownie, iż podobnych słów 
nie wypowiedział, ale czyż nie lepiej było o- 
głosić tekst swego przemówienia” P. Dmow- 
ski jednakże jeszcze dotychczas tego nie u- 
czynił, lecz natomiast ogłasza interwiewy z 
korespondentami pism nar. dem., streszczając 
tam swoje poglądy na panslawizm i projekto- 
wany zjazd słowiański. Czyżby demokratyczny 
poseł Warszawy sądził, że inaczej się mówi 
do zwykłego „tłumu“, a inaczej do wybranych 
członków konferencji słowiańskiej? Ale prze- 
cież najszerszy ogół społeczeństwa polskiego 
ma chyba prawo wiedzieć, co mówił prezes 
jego reprezentacji parlamentarnej, tembardziej 
jeśli słowa te, według prasy petersburskiej, 
miały zapoczątkować nową erę w stosunkach 
polsko-rosyjskich. Chyba Polacy, narówni z 
Rosjanami powinni wiedzieć, na czem polega 
ta nowa era? To też tajemnicza mowa p. Dmo 
wskiego wywołała tu ogromną konsternację 
Wszystkie organy prasy warszawskiej wyraża- 
ją z tego powodu zdumienie, z wyjątkiem na- 
turalnie urzędowego organu narodowej demo- 
kracji. Za to organ lewicy narodowo-demokra- 
tycznej „Goniec' z całą furją zaatakował p. Dmo- 
wskiego, który znalazł najwierniejszych obroń- 
ców tylko W.. ugodowem „Słowis”. 

A do zdumienia mamy istotnie wiele po- 
wodów wobec głosów prasy rosyjskiej. W prost 
niepojmujemy, jaki „zwrot historyczny" mógł się 
dokonać w społeczeństwie polskiem w ciągu tak 
krótkiego czasu, jak przejazd gości słowiań- 
skich z Wiednia nad Newę. Nigdy nie zaprze- 
czaliśmy temu, iż jesteśmy słowianami, nigdy 
nie wypieraliśmy się solidarności ze słowiań- 
czyzną (0 ile pod jej maską nie ukrywał się 
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wrogi ideałom słowiańskim knut bizantyńsko- 
tatarski), a co do „sympatji* do narodu rosyj- 
skiego, to chyba nie brakło ich podczas zjaz- 
dów z ziemcami i w chwili ogłoszenia pamię- 
tnego manifestu październikowego, kiedy to 
na ulicach Warszawy całowano i ściskano 
zbroczonych jeszcze krwią polską żołnierzy 
rosyjskich? Wtedy odpowiedziano na te ob- 
jawy braterstwa prawdziwie słowiańskiego 
salwami do bezbronnych tłumów i stanem 
wojennym, a opinja rosyjska milczała. Dziś 
trąbi o „odwrocie* Polaków, o nawróceniu się 
ich na wiarę słowiańską o jakimś, „historycz- 
nym zwrocie“ w stosunkach polsko-rosyjskich 
Gdzie, jaki „zwrot“? Chyba stylistyczny w mo- 
wie p. Dmowskiego! 

Chętnie stanęliśmy pod sztandarem, z ja- 
kim przybylinad Newę i do Warszawy goście 
słowiakscy, aby wraz z nimi zawołać: „wol- 
ność, równość i braterstwo wszystkich ludów 
słowiańskich“ Bo to hasło nie tylko jest, ale 
i zawsze było naszem! Wszystkim naszym do- 
tychczasowym usiłowaniom i walkom — ono 
właśnie przyświecało. Ju” w 31 roku wypisa- 
liśmy na swych sztandarach „za neszą i waszą 
wolność”, a obecnie niczego innego nie pra- 
gniemy, jak tylko, aby hasło; równość, wo! ność 
i braterstwo”, wypisane na sztandarze avopan- 
slawizmu stało się rzeczywistością „bez zastrze 
żeń”, a więc i tu w Królestwie Polskiem 4 

Jeśli w tym znaczeniu użył p. Dmowska 
tego wyrażenia to najzupełniej się z nim soli- 
daryzujemy. Uznajemy sprawę słowiańską „bez 
zastrzeżeń“ i w myśl tego oświadczenia jak 
walczyliśmy, tak i nadal będziemy walczyć 
przeciwko gwałcicielom słowiańskiego hasła 
„równości, wolności i braterstwa!“ 


Wzrost ludności polskiej. 


Mimo wszelkich gwałtów pruskich, mimo 
usiłowań, zmierzających do wytępiania ludno- 
ści polskiej w zaborze pruskim — liczba tej 
ludności mnoży się szybko z każdym rokiem. 
— Wykazuje to zwłaszcza statystyka dzieci 
szkolnych. 

Na podstawie tej statystyki było w obrę- 
bie granic monarchji pruskiej w czasie od r. 
1891 — 1896 na ogólną liczbę 4 miliony i 
916.000 dzieci uczęszczających do publicznych 
szkół ludowych, 405.585 dzieci, w których do- 
mu używano tylko języka polskiego, a 76,642 
dzieci, w których rodzinach mówiono po pol- 


4) JAN OKWIETKO. 


PRZED BURZA. 


Życie takie nie mogło jednak trwać dłu- 
go. Zygmunt nie był stworzonym ani do hu- 
łapki, ani do dłuższego przebywania poza do- 
mem; zanadto lubił wygody, zanadto był wy- 
brednym i wydelikaconym i miał, jak na swój 
wiek, zanadto zakorzenionych przyzwyczajeń, 
by módz bez wstrętu przez czas dłuższy dzień 
dniem;opędzać. Brakowało mu też tego towa- 
rzystwa, którego unikał, a z którem się tak 
ztył, że mu się stało prawdziwą potrzebą. 

Któregoś dnia, zaciągnięty przez kolegę, 
poszedł na wieczór w sfery przemysłowe.. Ja- 
ko uczeń bywał często w domu, gdzie go 
przyjmowano z podwójną uprzejmością, w cha- 
rakterze kolegi syna 1 hrabiego Borowskiego. 
Państwo Haase, bogaci przemysłowcy niemiec- 
kiego pochodzenia, byli typowymi przedstawi- 
cielami burżuazji warszawskiej, która, chociaż 
nienawidzi i pogardza głośno arystokracją, 
chętnie jednak widzi u siebie jej przedstawi- 
cieli, a jeszcze chętniej oddaje zdrowe i bo- 
gate swe córki na łup schorowanym bankru- 
tom, których mniej lub więcej suto obsadzo- 
na pałkami korona sprawia na mieszczańskich 
umysłyach zawsze tak samo głębokie wrażenie. 

Wejście Zygmunta do salonu Haasów za- 
trzymało ruch wirujących par. Nazwisko, mó- 
wione z pewną emfazą przy prezentacji, cho- 
ciaż stale pozbawiane tytułu, wywoływało om- 


sku i po niemiecku. Ta nadmienić wypada, że 
tę drugą kategoryę dzieci stworzono wyłącznie 
w ten sposób, że zaliczono do niej te dzieci, 
które zeznały, iż ich rodzice władają także ję- 
zykiem niemieckim. W rzeczywistości zaś są 
to dzieci również czysto polskie, w których 
rodzinach mówi się tylko po polsku. 

W pięć lat później, a więc w roku 1896 
liczby te na ogólną liczbę dzieci szkolnych, 
wynoszącą 5 milionów 236.826, wzmogły się 
do 558,367, względnie 87,245 a w r. 1906 na 
5 milionów 670.780 dzieci szkolnych do 590,855 
względnie 116875. W roku 1906 na ogólną 
liczbę 6 milion. 164,898 było dzieci używają- 
cych tylko języka polskiego 671,845, a 142,769 
dzieci, u których w rodzinie posługiwano się 
rzekomo językiem polskim i niemieckim. 

Na 100 dzieci szkolnych we wszystkich 
szkołach pruskich przypadało więc procento- 
wo w 1891 roku 10,80: w 1896 roku: 11,40; w 
1901 roku: 11,56, w 1906 roku: 12,06 dzieci 
polskich. Wynika stąd, że liczba dzieci pol- 
skich wzrasta z roku na rok. Najwyższy sto- 
sunek procentowy dzieci polskich wykazały: 
W. Ks. Poznańskie, Prusy Zachodnie, obwód 
regencyjny opolski, a na obczyźnie obwód re- 
gencyjny arnsberski (w Westfalii). 

W W. Ks. Poznańskiem przypadałona 100 
dzieci szkolnych w 1891 roku: 62,70; w 1906 
roku 66,09. W Prusach Zachodnich w 1891 
r.: 87,44; w 1906; roku: 41,08. W Opolskim w 
1891 roku: 62,67 w 1906 roku: 63,46. W ob- 
wodzie regencyjnym arnsberskim (w Westfalii) 
w 1891 roku: 0,46, po 10 latach już 1,99, a w 
1906 r.: 2,98, czyli, że licza dzieci polskich po- 
większyła się w tym czysto niemieckim obwo- 
dzie w 15 latach pięciokrotnie. 

Z tych cyfr wnosić można, że liczba lud- 
ności polskiej w obrębie granic Prus, która 
według spisu z roku 1905 wynosiła około 
3,800,000 głów, przekroczyła 4 miliony. 


Rozprawy budżetowe. 


WIEDEN. W dyskusji nad budżetem 
przemawiał wczoraj poseł Łazarski, który za- 
znaczył, że administracya polityczna w Austryi 
przypomina czasy przedmarcowe. Mimo licz- 
nych przyrzeczeń reforma administracyi błęd- 
nie została przeprowadzona. Ważna część ju- 
dykatury pozostaja jeszcze dziś w rękach ad- 
ministracyi i rozdział sprawiedliwości od agend 
administracyjnych dotąd nie nastąpił. Ukła- 
danie list przysięgłych, tak ważnego czynnika 
w procedurze sądowej, nie znajduje się w rę- 


dlewające uśmiechy, prowokującę spojrzenia, 
lub źle ukryte zaciekawienie u panien, a 
wszystkie mamy i córki na wydaniu z iście 
arystokratyczną arogancją przyglądały mu się 
przez szkła binokli, okazując tylko zbyt wiele 
uprzejmości, kiedy się do któraj zbliżył. 

W zwykłych warunkach Zygmunt czułby 
się się z pewnością mile połechtanym taką 
przykładnaą, świadczoną jego osobie, atencją; 
żartowałby z niej może później... Dzisiaj nie 
zauważył jej nawet, tak mu było obojętnem 
wszystko, co nie dotyczyło się bezpośrednio je- 
go spraw sercowych. 

Zauważył jednak pomiędzy pannami jedną, 
która przez dłuższą chwilę zatrzymała na %0- 
bie jego uwagę. Jak inne, wyróżniała go tak- 
że z pomiędzy reszty młodzieży; ale czyniła 
to dyskretniej, jakgdyby chciała zaznaczyć, 
że ona jedynie ocenia jego wyższość według 
rzeczywistej wartości, że rozumie cenę jego 
zniżenia się do otaczającego ich towarzystwa. 
Zresztą Zygmunt nie migłby nawet określić, 
czy to wyróżnianie nie było u niej tylko zwy» 
kłą wyszukaną grzecznością. Nie zdawała mu 
się narzucać, ale zdarzało się ciągie tak, że 
ją miał przed oczami i, chcąc nie chąc, musiał 
podziwiać kolejno jej wspaniały biust, mlecz- 
ną cerę, złoto-rude, obfite włosy i profil raso- 
wy,,ale dziwny, nieswojsSki. 

Zaintrygowała go na tyle, że sę spytał o 
jej nazwisko: była to hrabianka Efraim, córka 
wzbogaconego przedsiębiorcy kolejowego, któ- 
ry, wychrzciwszy się przed łaty, otrzymał ty- 
tulii hrabiowski w Rzymie, Nazwisko Efraim 
nie bylo Zygmuntowi obce. Pokutowała w jə- 


1 
i 
ji 


nnn 


kach sądów, lecz władz politycznych. Proku- 
ratorye są tylko pośrednikami między admini 
stracyą a sprawiedliwością, na którą wywierą 
ona swój wpływ. Władze polityczne są prze- 
ciążone, urzędniey polityczni mają nieodpo- 
wiednie stanowisko, stosunki awansu i statusu 
są bardzo smutne. Mowca żąda zaprowadze- 
nia pragmatyki służbowej i demokratyzacyi 
administracyi, zwłaszcza w Galicyi, od dzie- 
siątek lat pod tym względem zaniedbanej. 
Mowca występuje przeciw wywodom po- 
sła Sommera w kwestji ruskiej; niewiadomo z 
jakiego tytułu, występuje on jako opiekun 


Rusinów. nie jest przecież informowany o po- 


łożeniu Rusinów w Galicji i ich stosunku do 
Polaków (Potakiwania). Jeżeli poseł Sommer 
ubolewa że Rusini nie tak jak dawniej, idą z 
Niemcami, to odpowiedzieć mu można, że idą 
z Niemcami, ale nie austryackimi, lecz z tam- 
tymi, którzy Polaków uciskają (Zywe oklaski 
u Polaków). O tem, aby Rusini prowadzić 
mieli w Galicyi walkę rozpaczy przeciw Pola- 
kom, niema mowy. Polacy stoją na stanowis- 
ku sprawiedliwości, ale muszą obstawać przy- 
tem, aby na wschodzie monarchii, gdzie od 
stulecia mieszkają, i nadal mieszkać mogli. 
To dyktuje już uczucie samozachowawcze, 
tembardziej, gdy nas w Prusach wywłaszczają. 
Polacy Rusinów nie krzywdzą, przeciwnie po- 
pierają w każdym kierunkn ich rozwój kultu- 
ralny i narodowy. Nigdy nie wyvstępowaliśmy 
wrogo przeciw Rusinóm i jesteśmy przekona- 
ni, że naród ruski nie ma tego usposobienia 
wobec Polaków, jak oni agitatorzy ruscy, któ- 
rzy nas oczerniają. Do narodu ruskiego ży- 
wimy szczerą przyjażń (Oklaski u Polaków). 
W końcu zwraca się mowca do Rusinów 
i podnosi, że powinni oni pamiętać czasy 
wspólnej przeszłości. Nasi przodkowie mieli 
wypisane na sztandarze „Za naszą i waszą 
wolność“, -- co jest dowodem, że nigdy niko- 
go nie uciskaliśnzy. Naród ruski nam uwie- 
rzy, bo się nie znajdzie nikt, z wyjątkiem sko- 
rumpowanych agitatorów, coby znał naszą hi- 
storyę i nam nie wierzył. Zawsze będziemy 
przyjaciołmi Rusinów, ale agitatorów, którzy z 
Berlina są płatni, i do wszystkiego są zdolni, 
zawsze zwalczać będziemy (-ywe oklaski). 
Po przemowie posł. Hybesza, Schachinge- 
ra i Avanciniego, p. Redlich wnosi o zam- 
knięcie posiedzenia. Wniosek odrzu- 
cono 118 przeciw 7 głosów. 
Posel Weidenhofer (niem— lud.) omawia 
obszernie sprawę Wahrmunda. Wprawdzie 
jego broszura pisana jest w Sposób, mogą” 


go rodzinie legenda o Nutku Efraimie, niegdyś 
pachciarzu w Borowie, który dzięki zręczność! 
i łasce, jaką się cieszył u dziada Zygmunta, 
doszedł był? do poważniejszego stanowiska. 

Goprawda nikogo z tej rodziny nie spoty” 
kał młody Borowski w swoim świecie; ale też 
wiedział, że Efraimowie nie należą do najbo” 
gatszych przedstawicieli swojej rasy, a tylko 
takich przyjmowano w uważającem na pozo- 
ry towarzystwie warszawskiem. 4 

Panna Efraim, którą obserwował w tel 
chwili, wydała mu się niezmiernie ponętna. 
Działała na jego zmysły całą postacią, rucha- 
mi i sposobem zachowania. Nie było w miej 
na pierwszy rzut oka nie prowokującego, *% 
jednak każde jej poruszenie wzbudzało w ZY” 
gmuncie napływ krwi do mózgu. Zakochaćby 
się w niej nie potrafił, ale go podniecała na 
tyle, że nie mógł przestać myśleć o niej. 

Załował, że była żydówką. Nic go to C0- 
prawda nie obchodziło, ale wolałby w tym 
wypadku mieć do czynienia z osobę swojel 
krwi. Zbliżył się do jednego ze znajomych, 
dowiedział się dokładnie o wieku rodziców, 
ilości rodzeństwa, sumie posagu. 

— Skoro się żenić dla pieniędzy, — PO” 
myślał, — to lepiej z taką, niż z Ostroro- 
żanką. 

I zaprosił pannę do kotyljona, Zaprosze- 
nie to przyjęła, zbywając niczem tancerze. 
któremu tanięc ten przyrzekła była wcześ- 
niej. 


— KDalszy ciąg nastąpi) 


Trwalsze od Wiedeńskich 


UBRANIA GOTOWE 


świeżo wyrobione przez 


Krakowskich krawców 


ylko w Związku kat. krawców 


Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Řynkn) 


„Lwów, plac Halicki 7. 


(Gdzie Centralna Kawiarnia). 
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cy obrazić uczuciareligijne, ale 
należy się zastrzedz przeciw hecy klerykalnej 
która korzysta ze sposobności, aby skierować 
ataki na autonomię uniwersytetów. Między 
chrześcijańsko-społecznemi i wolnomyślnymi 
zarysowuje się głęboka przepaść polityczna i 
narodowa(?) 

Pos. Adolf Gross omawiał obszernie finan- 
sowe stosunki w Galicyi. Aby Galicję finanso- 
wo podnieść, trzebaby znieśe monopol pań- 
stwowy, a zaprowadzić monopol krajowy. Mo- 
wca żali się, że Kraków, mimo, że nie jest sto- 
licą kraju, przecież musi płacić podatek kon- 
sumcyjny wewnętrzny i nie tylko jak inne sto- 
lice za mięso i napoje, ała także za chleb, 
mąkę, mleko it. p. Mowca wnosi następującą 
rezolucyę: „Wobec tego, że podatek konsum- 
cyjny istnieje nietylko w stolicy we Lwowie, ale 
także i w Krakowie, podczas gdy w innych kra 
jach oprócz w stolicach w żadnem innem mieście 
go niema, a nawet niektóre stolice tego podat- 
ku nie mają, wzywa się rząd aby poczynił co 
należy, by podatek konsumcyjny w Krakowie 
w jak najbliższym czasie został zniesiony“ . 
W końcu oświadcza mowca, iż będzie głosował 
przeciw budżetowi. 

Ks. Auersperg wywodzi, że parlament 
stara się omijać wszelkie zasadnicze kwestje, 
obawiając się, że przez to jego zdolność do 
pracy będzie zakwestjonowana. Sprawa Wahr- 
munda niepotrzebnie z jednej strony stała Się 
kwestją osobistą, z drugiej strony kwestją eg- 
zystencji parlamentu. Wahrmund jako uczony 
jest zbyt nieznaczną osoba, ażeby robiono z 
tego tak wieiką kwestję. Mowca oświadcza, że 
wprawdzie jego partja nie pozostaje w sojuszu 
z partją chrześcijańsko - społeczną, jednakże 
chce z nią żyć w zgodzie. 

Na tem obrady zamknięto. Następne posie- 
dzenie odbędzie się we środę. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJANI 


Kraków dnia © czerwca 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę Nor- 
berta biskupa wyznawcy i Pauliny; jutro Zesłaniż Du- 
cha świętego, Roberta opata wyznawcy; pojutrze Po- 
niedzialek Świąteczny, Meda:da i Wilhelma biskapów 
wyznawców; we wtorek Felicjana męczennika i Pelagji 
panny męczenniczki. 


25) Maurycy Leblanc, 


Przygody nadzwyczajne Arsena £upina. 


Hrabina zwróciła się do męża: 

— Myślałam o Henryce... 

— Henryka? Henryka niż: wie o tem, tak 
samo jak i drudzy. 

_ — Czy jesteś pewny tego? 

— Któż to jest ta osoba? — spytał Va- 
lorbe. 

— Przyjaciółka jeszcze z czasów klasztor- 
nych. Pogniewała się z rodzina, bo wyszła za 
mąż za człowieka z niższej klasy, za jakiegoś 
robotnika czy coś w tym rodzaju. Po śmier- 
ci męża zaopiekowałam się nią i jej synem i 
dałam im mieszkanko w tym domu. 

I dodała z pewnem pomięszaniem: 
` — Wyświadczyła mi kilka usług; czasem 
jest mi bardzo użyteczną, bo ma ogromna 
zręczność. - 

— Na którem piętrze mieszka? 

— Na tem samem; niedaleko stąd, na koń- 
cu korytarza. A nawet zdaje mi się... że ok. 
no jej kuchni... 

Wychodzi na to samo podwórko? 

— Tak, właśnie naprzeciwko tego. 

O tem oświadczeniu nastąpiła cisza. 

Następnie pan Valorbe prosił, żeby go za- 
prowadzono do Henryki. ` 

Zastano ją przy szyciu, a synek jej Paul, 
sześcioletni chłopaczek, czytał głośno, siedząc 
koło niej na małym stołeczku. Komisarz był 
nieco zdziwiony, widząc ubóstwo i ciasnotę 


Jedwab do kąpiel i miejsc 
kąpielowych 


na bluzki i suknie 
białe i kolorowe 
za metr. 


„sedwabie 


na wszelkie eeny, jak również najmodniejsze czarne, 
Hennenberga* od 75 et. do zł. 11.35 
OPŁATNIE I OCLONE do domu. 


Sciden-Fabrikt. Kenneberg Zürich, Dostawca Dworu Jej Ces. M Niemieckiej. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
rozpoczął się dziś o godz. 3 minut 34; zachód przypada- 
o godz. 7 min. 42; dłngość dnia godz. 16 min. 8. 


Kalendarzyk sobotni. 

Dziś, dnia 6 czerwca: 

Teatr miejski: „Krakus, książe nie- 
znany. 

Teatr ludowy: „Małka Schwarcenkopf*. 

Teatr Rozmaitości Przedstawie- 
nie o godz. 8 wieczór. 

Ghromofotoskop: przy ulicy Flo- 
ryańskiej: „Jawa“. 

Stereoglob (ul. Szewska15) „Ryga“ 


— MUZYKA KOŚCIELNA : W kościele św. 
Anny wykona zwiększony chór miejscowy w 
niedzielę jako w pierwsze święto „Zielonych 
Swiąt* o godz. 11 rano mszę K. Kemptera z 
akompaniamentem orkiestry wojskowej 13 p. p. 

W kościeia 00. Bernardynów podczas su- 
my w I. święto o godz. 10, wvkona na skrzyp- 
cach znana zaszczytnie p. Zofia Sułkow,;ka 
hymn Hilera, Sarabanda Handla, arja Bacha, 
Preghiera Szuberta (trio) Andante Gliicka (trio) 
na 2 skrzypiec z tow. organu oraz śpiew mę- 
ski solowy. 

Podczas sumy zbieraną będzie szładka na 
restaurację kościoła. 

— TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ 
urządza w niedzielę 7-go i w poniedziałek 8-go 
czerwca wycieczki statkiem 1 galarami na Bie- 
lanv i z powrotem. Odjazd z Krakowa o godz. 
8, 11, 2, 4 m. 15 i 6 wiecz. z brzegu Wisły 
pod Wawelem. (Cena biletu na statku 1 kor., 
na galarze 50 hal. 

Wszystkim tym, którzy swą dobrą wolą i 
pracą przyczynili się do urozmaicenia festynu, 
urządzonego na rzecz Koła akad. T. S. L. w 
dniu 31 maja, a w szczególności prezydjum 
miasta za udzielenie parku, Paniom Artystkom, 
Panu Kapelmistrzowi Hockowi składa Wydział 
Koła serdeczne podziękowanie. 


— STOW. PRZEMYSŁOWE GOSPODNIO- 
SZYNKARSKIE odbędzie roczne zgromadzenie 
we Środę dnia 10 czerwca o godz. 4 po po- 
ludniu w sali Rady miejskiej w Krakowie. 
Porządek dzienny: Odczytanie protokółu z o- 
statmego zgromadzenia; sprawozdanie z Czyn- 
ności, przedłożenie zamknięcia rachunkowego 
za rok 1907 i przyjęcie sprawozdania Komisji 
rewizyjnej; uchwalenie preliminarza i wkładek 
na rok 1908; wniosek Prezydjum z okazji Jubi- 


tego mieszkania, które składało się z jednego 
pokoju bez pieca i drugiej małej izdebki, słu- 
żącej za kuchnię. Henryka przestraszyła się 
i zmartwiła bardzo, dowiedziawszy się 0 kra- 
dzieży. Wczoraj wieczorem własnoręcznie za- 
pięła hrabinie naszyjnik na Szyi. 

— Mój Boże, mój Boże! — wołała — i 
ktoby się tego spodziewał! 

— |] nie ma pani żadnych podejrzeń? Nie 
pani nie przychodzi do głowy” Możliwem jest, 
że rabuś przechodził przez pani pokój. 

Zaczęła się śmiać serdecznie, jakby nie 
przypuszczając nawet, że mogą ją podejrzewać. 

— Ależ ja nie wychodziłam nigdzie z po 
koju i prawie nie wychodzę. A zresztą... czy 
pan nie widział? 

Otworzyła okno od kuchenki. 

— Widzi .pan, trzy metry odległości od 
tamtego okną. p 

— Kto pani powiedział o naszem przy- 
puszczeniu, że rabuś mógł uciec przez to ok- 
no od kuchni? 

— Przecież... przecież naszyjnik był ukry- 
ty w alkówce. 

— Skąd pani wie o tem? 

Jakto skąd? Zawsze Wiedziałam, że go 
tam chowają na noc, nie ukrywano tego prze- 
demną. 

Twarz jej, młoda jeszcze choć zwiędła, 
miała wyraz wielkiej łagodności i rezygnacji. 
Ale przy ostatnich słowach przemknął po niej 
jakby cień trwogi. Przyciągnęła do siebie syn- 
ka, a dziecko przytuliło się do niej i ucałowa- 
ło jej rękę. 

— Myślę, że pan jej nie podejrzewa— rzekł 
hrabia de Dreux, do komisarza, gdy już zosta- 


Wzory odwrotnie, | 


łeuszu 60-letnich rządów cesarza; uchwalenie 
nowego statutu stowarzyszenia w myśl nowej 
ustawy przem.; uchwalenie nowego statutu Ka 
sy dla chorych uczniów przy stowarzyszeniu; 
wydanie opinji w sprawie nowego statutu zgru- 
madzenia pomocników, uczestniczących w Sto- 
warzyszeniu; obesłanie Wiecu Związku austr. 
przemysłowców gospod., mającego się odbyć 
w Pradze od 14 do I7 września r. b.; przystą- 
pienie stowarzyszenia do Związku echów i 
Stow. przem. pod nazwą „Izba Stowarzyszeń 
rękodzielniczych i przemysłowych w Krakowie*; 
wnioski członków. 


— FESTYN „OGNISKA NAUCZYCIEL- 
SKIEGO* w Krakowie na cele opieki pozaszkol- 
nej nad młodzieżą, odbędzie się w niedzielę dnia 
21 czerwca. Posiedzenie komitetu festynowego 
odbędzie się we wtorek dnia 9 czerwca o godzi- 
nie 6 wiecz. w Parku Dr. Jordana, na które poe 
winni przybyć panie i panowie, należący do ob- 
szerniejszego komitetu, chociażby nie otrzymali 
osobnych zaproszeń. Program festyn zostanie o- 
głoszony później afiszami i w dziennikach. 

— WYSCIGI KONNE w KRAKOWIE. Se- 
kretarjat wyścigów konnych w Krakowie zawia 
damia właścicicii koni wyścigowych, że szkoła 
skakania, która znajduje się przy torze wyścigo- 
wym (wzdłuż rzeki Rudawy) będzie od dnia 
10 czerwca br. za opłatą miesięczną 30 koron 
od jednego konia do użytku oddaną. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Hanako,słyn- 
na artystka japońska, podziwiana we wszyst- 
kich stolicach Europy, zjeżdża na jeden wy- 
stęp do Krakowa wraz z trupą swą. Przedsta- 
w jenie japońskie wyznaczono na czwartek dn. 
11 b. m. Wobec tego zapowiedziany repertu- 
ar przyszłego tygodnia ulega zmianie: w śŚro- 
dę zamiast „Jak wam się podoba* danym bę-' 
dzie „Krakus“ Norwida, jako ostatnie przed- 
stawienie dramatu. 


— ZE SCENY LUDOWEJ. Czwartkowa 
premiera teatru ludowego, na którą złożył się 
znany wodewil Fr. Domnika „Stare miasto“ 
(Na Grzegórzkach), nie ściągnęła do budynku 
przy ul. Starowiślnej znaczniejszej liczby publi- 
czności, ci jednak, którzy byli, odnieśli wraże- 
nie jak najlepsze. Artyści teatru ludowego wy- 
wiązali się z powierzonych im ról bez zarzutu, 
to też akcja sztuki toczyła się składnie i nie 
rwała się nigdzie. Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli: pp. Poleński w rali Wicka, Kalinow- 
ski jako doskonały „Hr. Zdziś Ochędóżko*, 
Cholewicz występujący w roli piekarza Mocz- 
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li sami. — Mogę ręczyć za nią: to chodząca 
uczciwość. 

— Jestem tego samego zdania — zapew- 
nił go Valorbe. — Myślałem tylko, że mogła 
być nieświadoma wspólniczką. Ale teraz zda- 
je mi się, że trzeba się wyrzec tego przypu- 
szczenia. 

Sledztwo nia posuwało się ani na krok 
naprzód. Wypytywano służbę, badano zamki, 
oglądano starannie wewnętrzne podwóreczko i 
wszystkie okna wychodzące na nie,fale to wszyst 
ko na nic się nie zdało. Przekonano się tylko, 
że zamki są nienaruszone i, że okno nie może 
się otwierać anı zamykać z wewnątrz. 

Zwłaszcza troskliwie badano Henrykę, bo 
bądź co bądź ona mogła być najwięcej podej- 
rzaną. Po dokładnem zbadaniu jej dotychcza- 
sowego życia okazało się. że przez ostatni rok 
wychodziła zaledwie cztery razy i każdym ra- 
zem po sprawunki do znajomych sklepów, co 
łatwo można było sprawdzić. Właściwie była 
szwaczką i starszą garderobianą hrabiny, któ- 
ru okazywała się względem niej bardzo wy- 
magająca, jak to poufnie przyznawali domow- 
nicy. 

'-— Zresztą — zadecydował sędzia, który 
po tygodniu śledztwa nic nie umiał odkryć — 
gdybyśmy nawet domyślili się winnego, to itak 
nie umielibyśmy odgadnąć w jaki sposób zo- 
stała dokonana kradzież. Z obu stron natra- 
fiaimy na przeszkodę: tu zamknięte drzwi, tam 
zamknięte okno. Podwójna tajemnica! Jak mo- 
żna było tu wejść i co większa jak można się 
było wymknąć, nie zostawiając za sobą żad- 
nych śladów?! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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kowskiego, oraz panie: Gawlikowska i Konar- 
ska. Bardzo dobrze wypadły też tańce, a pan 
Koryciński ze swą doskonałą polka „Ojra ojra* 
obdarzony został burzą oklasków. 


— GRUPA POLSKA w WIEDNIU. Kilka 
dni załedwie dzieli Wiedeń od pochodu jubi- 
Jeuszowego, więc komitet Grupy polskiej koń- 
czy ostatnie przygotowania. Zgłoszenia do ban- 
derji są już zamknięte; przyjmuje się jeszcze 
do „wesela krakowskiego“ drużbów, lecz tylko 
na własnych koniach. Malowniczy moment przed- 
stawiać będzie grupa górali z Nowego Targu, 
którzy uwijać się będą wśród weseła Grupa 
ta składa się z 12 par na wozach i kilku mło 
dzieży konno. Zorganizował ją p. Witold U- 
znański z Szaflar. 

Prace nad przygotowaniem technicznem 
strony dekoracyjnej prowadzą się pod kierun- 
kiem małarza p. Henryka Uziembły w Krako- 
wie. Ozdoby kwiatowe dostarczone będą przez 
p. Michalską. Głównie pracuje się nad „róż- 
dżką weselną“ i nad „znakiem“ dla konnego 
hufca. 

Ofiary na pokrycie kosztów napływają w 
dalszym ciągu do komitetu. Pp. Zakrzewiecki 
Adam i Strzelecki z Giebułtowa ofiarowali po 
1 wozie i 1 parze koni Dalsze subwencje od 
Rad powiatowych przedstawiają kwoty nastę- 
pujące: Bochnia, Mielec, Ropczyce, Kolbuszo- 
wa po 100 k., Chrzanów 400 k., Tarnów 50 k. 


— „NAPRZÓD i... ŻANDARMI. Okazuje 
się że i krakowski organ socjalistyczny, któ- 
ry tak wytrwale gromi „nadużycia* władz 
galicyjskich ujawnia czasami nadzwyczajną 
względność dia.. żandarmów. Oto podając 
komunikat biura korespondencyjnego o inter- 
pelacji posła Stapińskiego, pominął zupełnie 
przytoczony w interpelacji fakt o znęcaniu się 
eks-żandarma Starucha nad więźniem. Skąd 
taka względność dla żandarma, który dopuścił 
się bestjalskiego czynu nad bezbronnym czło: 
wiekiem? A musi ona uderzyć każdego tem- 
bardziej, że „Naprzód“ takie słowa interpela- 
cji, jak „zabicie pewnego chłopa w Galicji“, i 
„Strzały w Czerniechowie*, podaje w oddziel- 
nym wierszu tłustemi czcionkami. Tak, ałe Sta- 
ruch to co innego: ponieważ jest Rusinem i 
obecnie jako poseł ukraińszi jest najzajadlej- 
szym wrogiem Polaków, przeto krakowski or- 
gan socjalistyczny ma dla niego szczególne 
względy i sympatję.. Najdzikszy bowiem o- 
krutnik, lub nawet pospolity zbrodniarz, o ile 
tylko napada na Polaków, staje się dla „Na- 
przodu“ nietykalnym „bohaterem“! 

Taką jest właśnie najkardynałniejsza zasa- 
da apostołów „sprawiedliwości“ z pod znaku 
p. Heckera... 


— UWAGI BARDZO NA CZASIE. Od je- 
dnego z przyjaciół naszego pisma otrzymuje- 
my następujące Spostrzeżenia, które poruszają 
rzeczywiście palącą w Krakowie sprawę. 

Do wszystkiego można się przyzwyczaić. 
Więc i szczęśliwi mieszkańcy podwawelskiego 
grodu z niezwykłym zaiste stoicyzmem bo pra- 
wie bez skargi znoszą plagę... ruchomych pia- 
sków, wędrujących po ulicach Krakowa, jakby 
po jakiej Saharze. Gdy niema wiatru — jeszcze 
od biedy można wytrzymać. Smiecie i grube 
warstwy pyłu nie zagrażają przynajmniej płu- 
com i oczom ludzkim. Można to nawet wziąć 
za objaw nadzwyczajnej pieczołowitości o... 
bruki miejskie, które pod tak grubem pokry- 
ciem nie ułegają zniszczeniu. Ale niech przyj- 
dzie, niestety, dzień wietrzny a suchy! Wtedy 
sytuacja staje się bardzo przykrą. Sterty śmie- 
ci i piasku wędrują z jednego. rogu ulicy na 
drugi, odbywają nawet podróż dokoła Rynku 
Głównego, i porwane wiatrem wirują koło Su- 
kiennic, na A— B,i t. p. „pryncypalnych* 
punktach miasta. 

A o bocznych ulicach niema co już mó- 
wić. Gdy zerwie się tam tuman kurzu, to za- 
słania widok na kilka kroków, a gęsty pył 
wżera się w oczy, dusi płuca. Kraków jest 
jednem z miast, gdzie gruźlica pochłania ogro- 
mną liczbę ofiar. Czy właśnie w tem „zasila- 
niu* naszych płuc miejskim kurzem nie tkwi 
przyczyna tego smutnego faktu”. Dotychczas je- 
szcze, na. szczęście, nie dostałem suchot, ale 
zato po każdym takim niespokojnym dniu, kie- 
dy to leżące na bruku śmiecie, „siła wyższa 
roznosi po wszystkich zakątkach miasta — do- 
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staję zapalenia oczu i powiek. Nawet okulary 
niewiele pomagają. Stali mieszkańcy Krakowa 
już tak widocznie do wędrujacych piasków i 
śmieci przywykli, że przyjmują z całą rezygna 
cją ten dopust ... gospodarki miejskiej w Kra- 
kowie. Nie pójdę jednak ich ślade : i spróbu- 
ję nietyłko zaprotestować przeciw temu lekce- 
ważeniu zdrowia publicznego, ale i wskazać 
główną przyczynę plagi. Prawda, dużoby się 
dało powiedzieć o utrzymywaniu czystości przez 
zarząd miejski. Ale nie będę wysyłał naszego 
Magistratu na naukę choćby do pobliskich, a 
dałekomniejszych miast, jak np. Katowice i My- 
słowice, ani też nie myślę „wieszać“ p. Nowo- 
tnego. Trudno, musimy się z tem pogodzić, że 
nas na takie porządki nie stać. Ale czyż nie 
dałoby się i w Krakowie coś dla... płuc i o- 
czu mieszkańców uczynić? Bo skąd właściwie 
bierze się tutaj tyle piasku? Odpowiedź prosta: 
leży on na ulicach szosowych, jakie posiada 
jeszcze Kraków. Ulice te mają w Krakowie 
swoich zwolenników. Istotnie, doskonale zrobio- 
na i należycie utrzymana szosa — jest lepszą 
od bruku. Ale właśnie w tem sęk, że my o 
takiem idealnem utrzymaniu ulic nie możemy 
marzyć. Gdy szosa jest mniej ruchliwą, jeszcze 
ujdzie od biedy. Gdy jednak ruch kołowy na 
niej jest większy, trudno zapobiedz rozbijaniu 
ubitego gruntu i drobnych kamyków na kurz, 
który musimy uprzątać  własnemi... płuca- 
mi. Trzeba więc najrychlej ulice szosowe za- 
brukować. Utrzymać je w należytym porząd- 
ku nie możemy, więc miejmy przynajmniej 
bruki — choćby kiepskie, koszlawe, bo na tem 
ucierpią tylko koła pojazdów i nasze nagniotki. 
Pozbędziemy się przynajmniej tych rozerwoa- 
rów kurzu w mieście, które stanowia istną 
plagę Krakowa. 


— WYCIECZKA KUPCÓW POLSKICH do 
Pragi na Wystawę jubileuszowa liczyć będzie 
według zgłoszeń 560 osób. Z tych 60 z Po- 
znańskiego, 150 z Królestwa, 60 ze Lwowa, 
50 z Przemyśla, 20 z Nowego Sącza i t. d. 

Przyjęcie w Pradze będzie wspaniałe. Tak 
połączone stowarzyszenia kupieckie, jaki Ra- 
da miasta — według dochodzących nas wiado- 
mości dokładają wszelkich siarań, by pobra- 
tymców polskich przyjąć godnie i gościnnie. 
Wyjazd wycieczki z Krakowa nastąpi nieodwo 
łalnie dziś o godz. 7 mia. 30. 

— Dr. DEMBOWSKI w KRAKOWIE. Wi- 
ceprezydent Rady szkołnej kraj., dr. Dembo- 
wski, udzielać będzie posłuchania w ponie- 
działek i wtorek od godz. 12—2 w gmachu 
tutejszego Starostwa. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Do mie- 
szkania p. Piotra Kwieka przy ul. Jakóba l. 8 
zakradł się ubiegłej nocy jakiś nieznajomy i za- 
brał z kuferka kilkadziesiąt koron. W kamienicy 
sąsiedniej skradziono rownocześnie na szkodę p. 
Krzystofa Kruczka garderobę wartości kilkuna- 
stu koron. — Zawiadomiona o kradzieżach tych 
policja, zaraz rano aresztowała sprawcę tychże 
Wojciecha Fronczka z Krzywaczki, znanego włó- 
częgę i złodzieja, ściganego przez sąd tutejszy 
za dwie znaczniejsze kradzieże. Fronczka odsta- 
wiono też natychmiast do aresztów sądowych. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Niedziela: o godz. 3-ej 
„Kosciuszko pod Racławicami". 
O godz. 7:30 „Kordjan* 

Poniedziałek: o godz. 3-ej „Wesele“ 

O godz. 780 „Car Samozwaniec”, 

Wtorek: „Krakus książe nieznany** 

Sroda: „Krakrs, książe nieznany“. (Osta- 
tnie przedstawienie dramatu). 

Gzwartek: Występ trupy japońskiej z 
p.Hanako. 


po południu 


— FESTYN „SOKOŁA“ PODGORSKIEGO. 
Tow. gimn. „Sokół* w Podgórzu, urządza na 
dochód kilkakrotnie dotkniętego powodzią swe- 
go gniazda w niedzielę d. 14 czerwca r. b. w 
uroczym parku na Krzemionkach, wielki fes- 
tyn sekoli z nader urozmaiconym programem, 
w skład którego wchodza ćwiczenia gimnast. 
dzieci, druhiń i druhów, tomboła, koło i stół 
szczęścia, menażerja z niewidzianymi dotąd 
okazami, orkiestra japońska, pochód z pocho- 
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dniami i lampionami, ognie sztuczne itp., kon- 
cert muzyki wojsk. 100 p. p., bufety dobrze 
zaopatrzone. Towarzystwo liczy na liczny u- 
dział publiczności, która zwykła tak szzzodrze 
nodobne cele popierać. Początek festynu o g. 
3 po poł. 

— PRZEMYŚL. Morderstwo i samobójstwo 
trojga ludzi, zostało już należycie wyjaśnione. Po- 
wodem śmierci dwojga kochanków, t. j. „Adeli“ 
i Klara była niechęć do życia, przesyt, a nadto 
wymówki gospodyni robione „Adeli* z powodu 
miłości Klara; powodem śmierci Lewickiego nie- 
uleczalna choroba skórna. 


— WADOWICE. (Majówka dla dzieci. Fe- 
styn. Burza gradowa). 

Staraniem tutejszego grona nauczycielskie- 
go odbyła się majówka dla dzieci szkolnych w 
dniu 2 b. m. na błoniach Mikołajskich przy 
ślicznie sprzyjającej pogodzie i z udziałem miej- 
scowej publiczności licznie zebranej. Szkoda 
tylko, że tego rodzaju rozrywki dla dzieci tak 
rzadko są urządzane, bo zaledwie raz w roku. 

W pierwszy dzień Zielonych Swiąt odbę- 
dzie się w sąsiadującej wiosce Chocznia „Fe- 
styn* połączony z koncertem muzyki i rozmai- 
temi niespodziankami. Czysty dochód przez- 
naczony na budowę domu Kółka rolniczego 
połączonego z czytelnią i Sokołem. Festyn 
zasługuje na szczere uznanie i poparcie, a 
zwłaszcza, że na wsi budzi się ruch towarzy= 
ski więcej aniżeli w naszem mieście, które 
prawdziwie zasnęło snem sprawiedliwych i nie 
prędko tutejsze towarzystwa poszczycą się 
czemś podobnem. Kierownikiem całego u- 
świadamiania włościan Choczeńskich i duszą 
zapowiadającego się festynu jest p. A. Ruliń- 
ski, sekretarz tutejszego Kółka rolniczego i u- 
rzędnik Powiat. Kasy oszczędności w Wado- 
wicach. 

W dniu 3 b. m. przed południem przecią- 
gnęła nad miastem gwałtowna burza z ulewą 
gradową i grzmotami, która wyrządziła znacz- 
ne szkody nie tyle w mieście ile w okolicy 
szczególniej w zasiewach. 


— SĘDZIOWIE SICZYNSKIEGO. „Diło* 
występuje przeciw lwowskiej ławie przysięgłych 
z której mają być losowani sędziowie Siczyń- 
skiego. „Diło* zarzuca jej, że składa się z Sa- 
mych Polaków i że „ani jeden z przysięgłych 
nie może sprawę Siczyńskiego sądzić bez ża- 
dnych uprzedzeń narodowo-politycznych*. Zda 
niem „Diła* powinni się przysięgli zrzec swe- 
go prawa i nastąpić powinna delegacja sądu 
pozakrajowego. „Polskie społeczeństwo przy- 
jęło sprawę zabójstwa hr. Potockiego za swo- 
ją narodową sprawę, a nitt nie powinien być 
sędzią we własnej sprawie“ — pisze „Dilo“. 


— KONGRES ANTY-POJEDYNKOWY. Z 
Budapesztu donoszą: Na kongresie Ligi anty- 
pojedynkowej, postanowiono utworzyć central- 
ne biuro Ligi, na razie z siedzibą w Budapesz- 
cie. Dłuższa dyskusja wywiązała się nad kwe- 
stją, czy członkom Ligi ma być zakazane 
przyjmowanie pojedynków. Delegaci 
włoscy żądali, aby lzby lekarskie zakazały 
swoim członkom udzielać pomocy przy pole” 
dynkach. Delegaci niemieccy sprzeciwili się ZA” 
kazowi pojedynków, ponieważ byłoby to w Niom- 
czech niemożliwem do przeprowadzenia. 
końcu odłożono ostateczne uchwały do przy” 
szłego kongresu, który się odbędzie w Ber- 
linie. 

— 9 EGZEKUCYJ! Z ogólnej hczby, 1* 
osób skazanych przez warszawski sąd wojen” 
ny okręgowy na Śmierć za udział w napadzie 
na pocztę w Sokołowie — jenerał-gubernator 
warszawski zatwierdził wyroki śmierci co do 
dziesięciu. Wyroki wykonano wczoraj na Sto- 
kach cytadeli warszawskiej z wyjątkiem jedne- 
go — mianowicie dotyczącego b. ucznia 8!M= 
nazjum siedleckiego Erysta Chejły, eo którego 
egzekucję wstrzymano. 


— ZABOJSTWO w WARSZAWIE. Jak 
donoszą pisma warszawskie, wczoraj do mIe- 
szkania właściciela piekarni przy ul. Chłodnej 
w Warszawie, Wiktora Fiszera, weszło Czte- 
rech nieznanych mężczyzn, oświadczając, 1ż 
muszą się oni z gospodrzem rozmówić. Gdy 
Fischer wyszedł, do nich, przybyli dobyli res 
wolwerów i czterema strzałami, z których 3 
skierowane w serce były śmiertelne, PołoŻyli 


Zakład pogrzebowy 
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osobiście em. ofic. pol. HORAK. 


Mikołajska i. 14 


Własny wyrób trumien dębowych itp., wielki skład trumien metalowych, wieńców itd. Mrządza pogrze- 
by od skromnych do najwspanialszych po niskiej cenie i rzetelnej obsłudze. 
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go trupem na miejscu i wybiegli na ulicę, gdzie 
jednego z zabójców zdołano schwytać. Nie 
chce on wyjawić ani wspólników ani powo- 
dów morderstwa, 


— DLACZEGO p. PURYSZKIEWICZ SIĘ 
WSTRZYMAŁ ?.. W „Kołokole” petersburskim 
słynny „istinno roski“ poseł Puryszkiewicz o- 
bjaśnia, dlaczego wstrzyme* się od udziału w 
przyjęciu gości słowiańskich. Powodów było 
Gztery, a mianowicie: 1) Dlatego, że „goście 
słowiańscy" przyjechali niew porę; 2) dlatego, 
że bracia słowianie przyjechali z kadeckiemi 
mowami, w których pizewijała się myśl o ja- 
kichś słowiańskich Stanach Zjednoczonych ; 3) 
dlatego, że „bracia słowianie', przyjechawszy 
„do nas, zaczęli sondować razem z „panem 
Dmowskim' sprawę ukraińską w Rosji; 4) wre- 
szcie dlatego, że prawica uważa za niestoso- 
wne występować wspólnie z pp. Miłukowem i 
Fiedorowem.* 

Z tych Czterech powodów dr. Kramarz, 
oraz iego towarzysze stracili sposobność pozna» 
nia bliższego p. Puniszkiewicza. 


— ZAMIAST RERBU PANSTWA — TRU- 
PIA GŁÓWKA! Jak wiadomo, w Rosji jest mo 
nopol wódczany tj. fabrykacją i częściową sprze 
dażą wódek zajmuje się rząd. To też na ka- 
żdej bstal  wócd „Skarbowej“ znajduje się 
herb psús, Przeciwko temu postanowili 
jednakże wystąpić niektórzy członkowie Dumy. 
Jak donoszą pisma rosyjskie, w dn. 30 maja na 
wniosek członka Czełyszewa uchwalono, aby 
zaproponować ministerjum skarbu usunięcie z 
etykiety urzędowej ra butelkach z wódką — 
herbu państwa, a umieszczenie w tem miej. 
scu.. c”oszki z piszczelami, jak to czynione 
jest na butelkach z tr ucizna. | rócz tego wnio- 
skodawca zaproponował, aby dla nieobezna- 
nych z d"=le em szkodliwem alkoholu umie- 
szczać na etykietach ostrzeżenie. 

Jeden z członków zaproponował tekst na- 


stępujący: 
„Człowieku! 

„Chociaż kupiłeś tę wódkę, wiedz jednak, 
żę pijesz truciznę, która cię gubi. Wstrzymaj 
się, póki nie za późno! Drugiej butelki nigdy 
nie kupuj! 

Ministe jam skarbu.“ 
Dalsze rozważanie tej sprawy ma odbywać 
się na najbliższem posiedzeniu komisji. Czy 
również uchwali ona i powyższe kapitalne 
„ostrzeżenie i to z podpisem ministerjum skar 
bu, które z alkoholu ciągnie największe docho 
dy, dotychczas nie wiadomo. 


— DREYFUS. „L'aurore* donosi, że mi- 
nister wojny Picquart zamierza na następ- 
nem posiedzeniu Rady ministrów przedłożyć 
prezydentowi Fallieresowi wniosek o za- 
mianowanie Dreyfusa oficerem Le- 
gii honorowej. Będzie to nagroda dla 
Dreyfusa za ostatni zamach na niego. 


— JUBILEUSZOWE PIELGRZYMKI do 
LOURDES. Piędziesiąt lat upływa od czasu, 
jak w uroczym zakątka Fzancyi Najświętsza 
Panua Marya objawiła się ubogiej pastvszce. 
Cały świat katolicki święci ten Jubileusz. Ze 
wszystkich części świata p!yną p'elgrzymki do 
Lourdes. Rozproszonych w całym świecie Pola- 
ków, najmiłosierniejszych Qzeicieli Przenajświęt- 
szej Maryi Penny w szczęściu i nieszczęściu — 
nie zabraknie w miejscu eudowaym i podążą, 
aby uprosió dla siebie i narodu mó'łosierdzia i 
sprawiedliwości. Wiedeński komitet Lourdesow y, 
do którego należą Przewielebny X. Jakób Ku- 
kliński, Rektor kościoła św. Józefa na Kahlen- 
bergu Zgrom. O O Zmartwychwstańców j 
Pan Inż. Jan Szczepaniak c. k. inspektor jenerj 
inspekcji, Komandor orderu św. Grzegorza 
Prezes Polskiego Stow. „Ojczyzna“ w Wiedniu— 
urządza w tym roku jubi leuszowym z powodu 
wielkiego napiywu pątników do Lourdes trzy 
pielgrzymki, w których prócz wsz stkich szcze- 
pów słowiańskich i Polacy, pod duchownym 
przewodnictwem swojej narodowości, udział bio- 
rą. Wyjezd pielgrzymek z Wiednia nastąp i po- 
ciągami nadzwyczajnymi dnia 15 lipca, 10 sier- 
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pnia i 9 października 1908. Duchowy przewo- . 


dnik pielgrzymki Przewielebny X. Ignacy Hor- 
tezek, Kooperator z Wiednia, techniczny prze- 
wodnik p. Edwərd Gradlmilier, oficjał koleji 
południowej w. p. III/8, Strobgasse 18. Koszta 
podróży — Í.. II. i III. klasa — nader przy- ' 
stępne i w prospektach wyszczególnione. Pro- 
2ekty, korty zgłoszeń i informacje pocztą od- i 
w.sotną i opłatnie dostarcza przewodnik techni- 
czny p. Edward Gradlmiller Wien IIIJ3 Stroh- 
gasse 13 — oraz dla Polaków p. „Wojciech Sta- , 
niewski, kierownik biura informacyjnego polskie» 
go Stow. „Ojczyzna* w Wiedniu III, Ungar- 
gasse 4 

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: Bankowy ; 
dom Schellhammer i Schattera Wien Stephans- i 
platz N. 11 ip. Edward Gxadlmiller Wien III/3 | 
Strohgasse N. 13, 

Dla wygody pątników, którzy w powyż- 
szych pielgrzymkach udział brać zechcą, komi- 
tet jest gotów jaknajchętniej urządzić składnie 
prospektów, afiszy, kart zgłoszeń etc. i uprasza | 
szanowne zarządy kościelne, Stow. Katolickie i? 
osoby sprawie oddane o łaskawe podanie a- 
dresu. Tylko wczesne zgłoszenie współudziału w 


ielgrzymkach ręczy, że wszelkie życzenia tak f 


duchówe jak i osobiste ku zadowolnieniu pąt- 
ników zaspokojone zastaną. 


ROZMAITOŚCI; 

SZPARAGI. A więc jesteśmy w sezvnie 
szparagów. Smakosze będą mogli rozkoszo- | 
wać się niemi do drugiej połowy b. m., o ile 
ma się ‘rozumieć nie są ertretykami, Jla któ- 
rych, jak radzą lekarze dzisiejsi, delikatna ta 
i tak smaczna jarzyna ma stanowić rzecz nie- 
tykalną. Ha, trudno, może jednak doczekamy 
się jeszcze zmiany poglądów świata lekarskie- j 
go i na tẹ sprawẹ, jak na Lyle innych. 

Nie dzisiejsze dopiero podniebienia poz- | 
naiy się na smaku szparagów, jak bowiem do 
wodzą pomniki budownictwa egipskiego, już 
na 4000 lat przed erą naszą, szparagi zjawiały 
się na stołach biesiadnych. 

Prawdopodobnie też w Egipcie zaznajomi- 
li się z niem: Grecy. Dioskorides z Anazarbo j 
su (żył około roku 50 przed Chr.) zachwala i 
tę jarzynę, podnosząc, że ułatwia ona trawie- | 
nię, zmieszana z białem winem uśmierza ból į 
w nerkach, a gotowana lub pieczona leczy | N 
biegunkę. Plinjusz (w L w. po Chr.) podaie | 


dokładne przepisy dła chcących hodować szpa | 
ragi, przyczem zauważa: „Przyroda stworzyła 
dziki szparag, aby każdy mógł się nim poży- $ 
wić; lecz o dziwo, obecnie mamy tuczone szpa | 
ragi, których trzy sztuki w Rawennie idą na 
funt. „O przedziwna pożądliwości łakomców!“ 
Ten sam Plinjusz twierdzi, że woda, w której 
gotowano szparagi, wybornym jest srodkiem 
przeciwko skutkom ukąszenia żmiji oraz koi 
ból zębów, Wedle niego wystarczy pomazać 
się szparagiem, umoczonym w oliwie, aby us- 
trzedz się od ukąszenia pszczół. 

Poeta rzymski Me 'tialis przyznaje pierw- 
szeństwo szparagom dzikim, wywodząc w dy- 
stychu elegjackim, że: 

Nie ma zaprawdę smaku, kto twierdzi, 

że szparag z Rawenny í 

Ma wy.worniejszy smak, niż szparag wyro- 

sły wśród pól! 

Rzymianie zmiarkowali, że szparag posia- 
da substancje łatwo rozpuszczalne, że więc go- 
towany za długo, traci smak właściwy. Wed- 
le Swetonjusza, cesarz August, nakazując poś: 
piech, zwykł był mawiać: „Zrób to, zanim u- 
gotuje się szparag'. 

Sama nazwa szparaga »asparagos« jest 
grecka i pochodzi od »spargao« (sterczę). Wy- 
kwintni ateńczycy przetworzyli tę nazwę na 
»aspherge«c, co następnie gramatykom staro- ; 
żytnym dało powód do długich walk o to, czy 
ma się pisać »asparągus«, czy też »asphara- 
gusc. Echo jej przechowuje się aż do Gale- 
na (131 do 201 po Chrystusie), który zauważa, 
iż jako lekarzowi kwestja »pc, czy »ph«, jest 
mu obojętna, a ważne dla niego tylko to, że 
szparag znakomicie działa na żołądek i posia- 
da własności diuretyczne. 


- mama > ©: 


Str. 5 


Scholastycy starożytni mieli dość czasu, 
aby łamać sobie głowy między innemi nad tem, 


, dlaczego zjadamy zawiązek szparaga, a nie roz 
. winiętą roślinę. Podawano różne zasadnicze 
"przyczyny, daleko ich szukając, gdy wystar- 


czało sięgnąć do podniebienia, które instynk- 


i townie najwłaściwszy uczyniło wybór. 


W wiekach średnich hodowano szparagi 


;, jedynie w Europie południowej. Ztamtyd prze- 


dostał się szparag do Europy środkowej, gdzie 
już w XVI w. obznajomiono się z jego hodow- 
lą. Anglja aż do połowy XVII w. sprowadza- 
ła szparagi z Holandji. 

W stanie dzikim porasta obecnie szparag 
stepy Europy wschodniej i Azji zachodniej. 
Służy on tam za paszę dia bydła. 

W sztucznej hodowli szparagów rej wo- 
dzi Francja. Podobno też nigdzie lepiej nie 
umieją gotować szparagów, jak we Francji. Ja 
dają je tam w stanie nawpół twardym jeszcze, 
z sosem z octu, oliwy, pieprzu i soli. 


Telegramy. 


STREJK na UNIWERSYTETACH. 


WIEDEN. Także sluchacze akadem ji 
Sztuk pięknych, przyłączyli się do strej- 
ku stadenekiego na akademji eksportowej 
wykłady zasystowano na razie do 12-go czer- 
wca rb. 

WIEDEN. Posłowie chrześć.-społeczni wy- 
słali do redakcji „Tiroler Anzeiger" następują- 
cą depeszę: 

„Profesor Wahrmund nie będzie w Insbru- 
ku wykładał, Gdyby rząd pod tym względem 
ujawniał jeszcze pewne wahania, to us tąpie- 
nie obu chrześ ć.społeczn ych mini 
strów z gabiuetu jest rzeczą zdecydowaną”. 


PRAGA. W uniwersytecie niemieckim i na 
politechnice niemieckiej nie odbywają się wy- 
kłady. Fakultet teologiczny w uniw. niemieck. 
nie jest objęty strejkiem, na fakultecie filozo- 
ficznym czesk. uniwersyt, odbyły się wczoraj 
ko Na fakultecie prawniczym, od b y- 

ają się bez przeszkody wykłady. 
Na fakultecie medycznym od ubiegłej soboty 
trwają już ferje. Na politechnice czeskiej o d- 
bywają się wykłady jak zwykle. 


INSBRUK. Teologiczny fakuitet założył 
protest przeciw zawieszeniu wykładów teolo- 
gicznych na tutejszym uniwersytecie, ponie- 
waż słuchacze i profesorowie teologii stoją zda- 
la od spornej sprawy Wahrmunda. 


ZJAZD CARA z KRÓLEM ANGIELSKIM. 


PETEROBURG. Z okazji zjazdu w Rew- 
lu pisze »Rossijac. że zawarcie nowych trakta- 
tów w obecnej chwili jest już z tego powodu 
niemożliwem, ponieważ obećnie wzajemne sto- 
sunki mocarstw europejskich noszą zupełnie 
jasny charakter. 


REFORMA MARYNARKI w ROSJI. 


PETERSBURG. W zbiorze ustaw ogłoszo- 
no wczoraj ukaz cara, na podslawie którego 
z dniem 14 lipca r. b, wchodzą rozmaite za- 
rządzenia dla reorganizacji zarządu marynarki. 


ZNIKNIĘCIE OCHMISTRZA NIEMIECKIEGO 
DWORU. 


BERLIN. Wielką sensację wywołało tu zni- 
knięcie ochmistrza dworu hr. Edgara Wedla. 
Zniknięcie to stoi w zw maa ze sprawą ks. Eu- 
lenburga, z którym hr. Wedel pozostawał w ści- 
słych stosunkach. W pierwszym procesie prze- 
ciwko Hardenowi wspomniano o tem i Wedel 
został z urzędu swego usunięty, poczem natych- 
miast z Berlina wyjechał, W jakiś czas potem 


wrócił i obecnie gdy ks. Eulenburga aresztowano, 


Julian Kurkiewicz M 


Przyjmuję zamówienia” na obrazy ręcznie artystycznie malowane dostarcza po cenach ulskich gwarantując za wykonanie. Wielkiwybór Książek do ua- 


Kraków. 
ALY RYNEK 


bożeństwa w najrozmaitszychgoprawach kaźdą cenę począwszy od 20 kal. 


Str. 6 


uciekł znowu. Hr. Wedel mieszkał za czasów 
swego urzędowania w pałacu następcy tronu i 
był ulubieńcem książąt i księżniczek, Cesarz Wil- 
holm bardzo go lubił i nazywał go po imieniu. 
W czasie przyjazdu obcych księżniczek do Ber- 
lina, Wedel bywał przydzielony do ich świty, jako 
honorowy kawaler. 


PRAWYBORY DO SEJMU PRUSKIEGO. 


BERLIN. Dog. 12 w południe można u- 
ważać jako wybranych następujących: 129 kon 
serwatystów, 17 wolno-konserwatystów, 59 na- 
rodowo-liberalnych, 20 członków wolnomyśl- 
nej partji ludowej, 7 członków wolnomyślnego 
zjednoczenia, 97 centrum, 15 Polaków, 6 so- 
cjalistów, 6 nienależących do żadnej partji. U- 
gółem potrzebnych jest 21 wyborów ścisłych; 
z 17 okręgów wyborczych z 29 posłami brak 
jeszcze rezultatów. 


WYBORY POLAKÓW. 


BERLIN. Do wczoraj godziny 10-ej wie- 
ezorem można było przyjąć, że do sejmu pru- 
skiego wybrano 15 Polaków, a mianowicie: w 
Wejherowie w Prusąch zachodnich? Łosiński 
i Schroede, w Lubawie kSikorski, w No- 
wym Tomyślu ks. Styczyński i Świtała, w Sre 
mie Korfanty, ks. Stychel i Szumann, w Jaro- 
cinie ks. Jażdżewski i Sas Jaworski, w Ostro- 
wie Mizerski i Niegolewski, w Opolu ks. Kapica, 
w Pszczynie Seyd, w Raciborzu Raczek. 


PO ZAMACHU NA DREYFUSA. 


PARYZ. Cała prasa potępia zamach na 
Dreyfusa. Dzienniki nacyonalistyczne starają 
się usprawiedllwić czyn Gregoriego, nazywając 
przewiezienie zwłok Zoli do Panteonu pro- 
wokacyą francuskich patryotów- 
„Gaulois“, którego członkiem redak cyi był Gre- 
gori pisze: Sprawa jest rodzajem wojny do. 
mowej, która wywołana została przez rewizyę 
procesu (w Rennes). Staraliśmy się o tem 
wszystkiem zapomnieć, Clemenceau jednak zmu- 
sił armię do brania udziału w uroczystości na 
cześć Zoli; z powodu tego on jest odpowie- 
dzialny za strzał dany do Dreyfusa. „Libre Pa- 
role* pisze w tym samym duchu. 

Katolicka „Rappel* sądzi, że strzał Grego- 
riego zadał partyi nacyonalistycz- 
nej głębszą ranę, aniżeli Dreyfusowi. 
Zobaczymy czy mord polityczny we Francyi 
ma jeszcze dużo zwolenników. Tak samo or- 
gan radykalny “Siecle“ występuje przeciwko 
nacyonalistom, których czyni odpowiedzialny- 
mi za czyn Gregoriego. 


PARYŻ. Sędzia śledczy pizesłuchiwał kil- 
ku świadków naocznych zamachu na Dreyfusa 
między innymi Mateusza Dreyfusa i jednego 
policjanta, który wyraził zdanie, że Dreyfus 
zraniony został drugim strzałem danym przez 
Gregoriego. Znaleziono w górnej części ręka- 
wa Dreyfusa ślady krwi i lekarze skonstato- 
wali kontuzję łopatki spowodowaną przez ku- 
lę, którą znaleziono później wśród kwiatów, 
pod katafalkiem. W pomieszkaniu Gregoriego 
przedsięwzięto rewizję. 


. PARYZ. Pisma donoszą, że zamach był 
już od dawną przygotowany. Siostra 
Gregoriego oświadczyła, że brat jej od kilku 
dni nosił przy sobie nabity rewolwer i c za to- 
wał na Drejtusa. Kilku świadków, nale- 
żących do koła przyjaciół Gregoriego, zeznanie 
to potwierdziło, a jeden z nich, Daudet, 
powiedział, że wprawdzie należy Drejfu- 
sa zabić,alę powinien on paść nie od je 
dnej kuli, lecz od dwunastu kul 
plutonu żołnierzy. ` 


NIEPOKOJE w PERSYI. 


BERLIN. Dzienniki donoszą z Teheranu, że 
zytuacya jest ogromnie naprę- 


CEATR ROZMAITOŚCI n 


PROGRAM od | do 15 czerwca Zmlana obra- 


w Parku Krakowskim. 
Nowość: 


Na kwaterze, farsa w 1 akcie z francuskiego. Trupa Laares (6 o- 
ć sób), fenomenalni akrobaci z podwójnemi saltomortale i pi- 
ruetami. Madge and Neelie Perry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Marocces, fe- 
nomenalni ekseen. żonglerzy maczugami. Sisters Delevines, mistrzowskie arty- 
stki w strzelaniu. Roland, niezrównany imitator instrumentów muzycznych. 
Roua Lałour'e, teatr miniaturowy. Parodya opery. Bloskop amerykański, wspaniałe o- 
ryg. zdjęcia żywych fotografi]. 
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żoną. — Szach przed ucieczką, kazał areszto- 
wać swego brata, którego obwołano szachem, a 
który jest bardzo popularny i lubiany w Persyi. 

Jak bardzo opinia publiczna zwraca się prze- 
ciw szachowi, świadczy fakt, że 2 osoby, które 
aresztowano pod zarzutem zamachu na szacha, 
musiano wypuścić na wolność. 


LONDYN. Biuro Reutera donosi z Tehe- 
ranu pod datą onegdajszą: Kluby polityczne nie 
są zadowolone z usunięcia 6 znienawidzonych 
przez ludność dworzan szacha i żądają ich wy- 
gnania. Szach onegdaj przed południem opuś- 
cił Teheran, aby udać się do swojej rezydencji 
letniej, tak jak to czyni co roku. Jednakże w 
tym roku uczynił to wcześniej. 


TEHERAN. Nowe ministerstwo nie jest je- 
szcze utworzone, dawni ministrowie tymcza- 
sem dalej znajdują się w urzędzie. Z powodu 
niepewności stosunków, panuje w mieście 
wzburzenie. Bazary zamknięte. Między prezy- 
dentem ministrów a prezydentem parlamentu 
odbywają się rokowania. 

Wiadomości o przygotowanym zamachu 
spowodowały, że szach z liczną świtą przeniós 
się do pałacu, położonego daleko poza miastem. 


LONDYN. W tutejszych kołach perskich 
ogwiadczają, że pogłoska, jakoby szach uciekł 
za granicę, nie jest uzasadnioną. 


POWSTANIE w KOREI. 


SEUL. W ostatnich dniach przyszło mię- 
dy japońskiem wojskiem apowstańcami koreań- 
skimi do szeregu walk, w których 372 pow- 
stańców zabito, 55 zabrano do niewoli. Stra- 
ty japońskie nie są znane. 


PARYŻ. Delegaci Mulej Hafida zawiado- 
mili ministra spraw zagranicznych, że Hafid 
wkrótce tryumfalnie wjedzie do Fezu. Dele- 
gaci ponownie przypominają, że Mulej Hafid 
szanować będzie wszystkie zawarte dotych- 
czas traktaty międzynarodowe. 


PARYZ. W Villeneuve koło Paryża zra- 
bowali onegdaj wieczorem strejkujący kilka do- 
mów i kawiarń, wymasili od kilku osób jadą- 
fr automobilem pieniądze i obili kilku robo- 
tników. 


Ceny targowe z dnia 5 czerwcar. b. 


za 100 klg. 
Pszenica biała od | 23— | do | 23:80 
» czerwona i żółta n 2280 | „ | 28.50 
„ » Węgierska n 24 — n 24.44 
Zyto krajowe n 1% 20 n 21 00 
„ węgierskie n 22— | »„» | 28.00 
Jęczmień na krupy » | 1420 | „ | 15— 
T browarny n —— - mS 
A slowacki r aż, A se 
c na paszę p 12:60 
Owies z opłatą akcyz. g 14:90 r 16:50 
Proso » i46— | , 1480 
Jagły » | 246— | „ | 26— 
Tatarka n 17:20 A 18:60 
Kukorydza D 1560 | „ | 161 
roch » | 2250 | „ | 29— 
mę n 16:— $ 26:— 
yka 18.50 , 
Rzepak zimowy 4 pn £ SE 
Koniszyna nasienna ezerw. | „ | —— | , | -— 
n n biala n —— ~ ZE. 
Tymotka n e= aT 
Esparsetta n "w “4 === 
Noczewioa n 20.— P 40 — 
Słoma n T20 | » 8:40 
Siano n ER R 920 
Koniczyna pastewna n 10.80 b 12— 
Zierīnjaki n 3:60 | n 4— 
aja kop | 290 : 
Masło txę.| 220| » | 240 
Spirytus na 95° Tralesa 1 —— | „ 1210— 
» n 750 n 1 hl z n 170:— 


zów i komedyjki co sobotę. Wspanlały nowy program! cukierni 
W każd 
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wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 


Restaurącja renomowana. 


Nr. 250 


TĄ D a: 


NADESŁANE. 


Ograbienie sklepu jubilerskiego. 


P. Wilhelm Krengel, którego Sklep został 
| przez nieznanych złoczyńców ograbiony, dono- 
| si nam, że przeznacza jako nagrodę dla tego, 
kto wskaże sprawców włamania lub pomoże 
do ich ujęcia, albo też kto dopomoże mu do 
odszukania zrabowanych kosztowności, 10 pro- 
cent wartości odnalezionych w ten sposób prze- 

i dmiotów. Nadmieniamy, że każdy choćby na- 
wet najdrobniejszy szczegół może doprowadzić 
do wykrycia sprawców i że odnośne spostrze- 
żenia nałeży komunikować c. k. Dyrekcyi Po- 
licyi w Krakowie lub też p. Wilhelmowi Kreng 
glowi w Krakowie ul. Grodzka 29. 


| 


LEKARZ ZAKŁADOWY 


GRUSKAWIEE 


B. ASYSTENT UNIW. i SEK. SZPIT. POWSZ. 
WE LWOWIE ORDYNUJE JAK ZWYKLE OD 
15 MAJA DO 30 WRZEŚNIA. TEL. Nr. 2. - - 


Dr. Zenon Pelczar. 
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nada 
w Truskawcu Willa Zofia z dniem 16 maja 
Telefon Nr. 3. 


3 


Pensyonat hydropałyczny Dra Ebersa w Krynicy 
od 1-go czerwca do 30-ge września w nowym 
ugrządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyonatu 
zUKRAINA* w 


Krakowie. Prospekty na żąoanie. 


| 


Xwizdy patent. kauczuyowe podwiązki 
dla koni. 


Jako dowód deskonałości tych podwiązek może po- 
służyć fakt, że zostaly E T, Po polecone edy 
bitne fachowe powagi. Radca dworu Prof. e. > 
Zürn w swem dziele, wydanem w Lipsku, pod tyt: 

Geschwirrkunde oder Beschirrungslehre" omawia m 
czerpująco Kwizdy patentowane podwiązki i przyrząć y 
ochronne na nogi dla konil wyraza Gd R a 


Benedykta Neidharda „Unterricht 


nakomity wyna „Fin 
Korneubargu kolo Wiednia wysyła 


pięknie ilustrowany kat 
zzz 
p 


Nowo otworzona 


Pracownia modniarstwa iSalonimód 
Józefy Karmańskiej 
w Krakowie ul. św Krzyża 7 1 piętro 


“est zaopatrzona w najnowsze modele paryskie. PA 
la również P. T. Klientkom porady w wyborze kap 
szy odpowiednich do twarzy fasonu i przybrania. 


cacaraca 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Aio 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu w Kra a 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskie8 3 


Kierownik art: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski 


Początek o godzinie 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 


WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 


niedzielę i święto: Koncert orkiestry 


iego pod osobistym kierownictwem. 


o przedsta- 


KONCERT 


| SW 7 


|———— 
Darmo i nptatnie 
syłam każdema 
wo, vielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
glówny z przeszło 
8000 rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C.i k. 
dostawca Dworu 


Kanns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych. 
Briix nr. 477 


Armo 


» (Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 


180, 5.50, 6.—. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40. 

ry, Harmonje itd. na składzie. 
Zadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pienię dzy. (158 


Piękny biust 


z Bnjne piersi w prze 
ciągu 2 miesięcy 
= tp przez (Pigałki wscho- 
Je 4 PILUŁES 


A 


dnie) 

a " ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzmacniają je, 
przywracają mlo- 
dość i użyczają 
powabnejpełności 
nie szkodzące 
wcale zdrowiu. — 
Pod gwarancyą wolne od arseniku 
Przez glośne powagi lekarskie uzna- 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na- 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6:75. (1644—13 


J.Ratić  Aptekarz Paryż. 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek &0 o 
Wasesrgasse 19. — BIIDAPEST 


Potrzebny jest zaraz 


do praktyki do handlu tow. kolo- 
niainych, delikatesów, win, oraz 
skladu nasion Ignacego Wysockiego 
w Radomyślu wielkim. 49 


Magazyn A. B. C. ! 
k 


upuje, sprzedaje 
przyjmuje w komis: 
Antyki, rzeczy nowe i 
używane. 


— Kraków ul. św. Anny 1.5 


W £obzowie 


pod Krakowem jest 20 morgów 
łąk dwukośnych do wydsierżawie- 
nia każdego czasu. Bliższych szcze- 
„aka udzieli na nstne zapytania 

ozorca domu w Krakowie przy ul. 
Mikołajskiej L. 5. 633 2 


REUMATYZM 
gościec i t. p. Najlepszy Środek u- 
dziela listownie 

Karol BADER Monachium 
15 


60.000 koron 


do ulokowania na solidną hi- 
potekę w całości lub po 30.000 
koron. Wiadomość w kancelaryi 
adw. dra Kescha w Krakowie ul. 


3 
4 
[e 2) 


Knrfirstenstrasse 40-a. 


Pijarska 1. 3 628 3 


R.PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 1. 18 
poleca swe znakomi 
_ te, przez hafciarnie i 
pracownie krawie- 
ckie wypróbowane 
maszyny do szycia 
ido haftu, którym 
żadne inne dorów* 
nać nie mogą. Nie- 
zrównane w szyciu i |niedoścignio 
ne w hafcię. Ządajcie cenników. 


CHŁOPIEC 


mający lat 13—14, znajdzie umie- 
szczenie w handlu korzeni i win; 
M. Rojkowską Nowy Sącz, 
dworz ec, 634 3 


G 


ŁOS NARODU 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 


stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (sate-De- 
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towar OWY. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 
_Wchód z ulicy Brackiej - parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki zs po- 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 


l. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 


Korespondencys — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 


INEPEEGE YNY. M APN 


W Ogrodzie 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca się P. T Publiczności naj- 
stosowniejsze drzewka i kwiaty, do 
obsadzania grobów, jak również 
przyjmnje się w abonament ozda- 
bianie grobów po przystępnej cenie. 


E TOKIE ARNIS KI 


Zarząd Ogrodów, Olsza-Dwór o, p. 


Kraków. 


Bank austryacko- 


| ae losowaniu odbytem dnia 4. czerwca 1908 r. wylosowano : 


OGŁOSZENIE. 


Wina do mszy Św. dostać mo- 


żna u Ks. Piotra Krawecza w Ha 


nuszowcach p. loco Szepes megy3 
Węgry. 


tołowe wino od 50 h, 60 h., 
70 h, 80 h,i 1 K. liter. 

Tokaj samorodny od i K. 
KC EWIA, 1IK 60u IK, i 3 
K. liter. 

Tokaj słodki „„Assuść od 5 K 

K, 7 K, liter. 


4 owych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach, K 1,330.800, 


4'j, owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach, K 429.200, 


Wylosowane dnia 4. czerwca 1908 r. listy zastawne wypłacane będą poczawszy od 1. października 1908 r, w kasie hipote- 


czno-kredytowej banku austryacko-węgierskiego we Wiedniu i we wszystkich zakładach banka. 


Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4. czerwca b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 


49, owych listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kása i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 


Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, który po odnośnem losowaniu be z pośre- 


dnio następuje, przeto względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4. czerwca b. r. z dniem 1. października 1908 r. 


Wiedeń, dnia 4. czerwca 1908. 


BANK AUSTRYACKO - WĘGIERSKI. 


Wolfrum 


generalny radea. 


Biliński 


gubernator. 


Schmid 


zastępca jeneralnego sekretarza. 


węgierski. 


Nr. 258. 


W mojej pracowni sukien dam- 


skich udzielam lekcyi kroju 


systemem francuskim, uajświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycix% 


„KE Fora" 


KRAKOW ul. Podwale 1, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą nmies 
A zczenie, 


JK. RENE "ZZ IWIRPOKÓE 1 ILIBECh © | 0h E: 
- . 


Pad 


| 


GŁO 


ZAKŁAD PIERWSZORZEDNY 


LLL LLL. i ka 
„ogstem Flussa'" 


Proszę uważać na moja flrmę.) SPECYALNOŚĆ ! 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się igpnalstazanniej i jaknajtaniej 
rmę. 
;h przedmiotach zondui 


dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją 
"I S r i furbowany: 


EEA organów i harmonium K. JEE 


w Neutitschein, Morawa. 
założona w roku 1827 dostarcza własnego yrobu w instrumenty organowe z -Jh urządzeniem pneumatycznem, oraz harmonium dia szkół Í do użytku domowego. 


kore pri najdwszy oelisik | i | spi s płyt najnowszych zdjęć daria l aie, 
Pierwszy krajowy Skład 


Gramolonów i Fonografów 


hurtowny i częściowy [226 
KRAKÓW, ul. Grodzka £. 71. 


Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 

Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tuba 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. kon- 
strukcyi od kor. 12 do 500. 


Wytrzymała! Elegancka! 
W użyciu najtańsza !! 


W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych 
rzymiotów z uznaniami wspominana. 
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwo 
wie Alfred Beacook, w uświęcimiu Jakób Tobias, w Kołomyi 
S.i M. Feldmam, WŁ. Brach w Nowym Sączu S. Lichtmann, 
w Przemyślu Ignacy Wohlfeld, Jan Martynowicz, w Zywcu A. 
Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu H. Kranz, w Czort- 
kowie Lud. Noss, Mościska M. Kampf, Krzeszowice J. Edel- 
man, Limauowa Zellner, Sniatyı M. Auerbach, Stanisławów 
H. W. Vogel. 


POLECA 
ruzmaiie 


wyborowe 


FZZ ZN 
EG A 


a 


RARA 
i i 


H AGH 
4 E REAG 


w gatunki 


KANT 


palono 

najnowszym 

i najlepszym 
gposobem 


m1 ję 
r Daini ERE 
5 JEZ 7 A 


zapomocą 
gorącego 
powietrzz 


po cenach 
najprzystęp- 


niejszych. 
1881 


KRAKÓW 
Rynek gł. 44. 


|— 


See + 


Zygmunt Fluss 


Nadworna sztuczna farbiarnia i 


GARDEROBY, UNIEORMOW. FIRANEK i NATERYJ 
WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. 


Własne składy fabryczne: Kraków: tylko przy ulicy św. Krzyża 1. 7. LWOW: 
ulica Sykstuska 1. 20 obok e, k, głównej poczty, ul. Batorego 1. 20. 


Chemiczne czyszczenie na sucho i farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. 
— Największa fabryka w tym zawodzie w Galicji, 


mern NWN PAY ~ 2 


= [LN TE RNA 


S NARODU 26 rwcacze 1908. 


System Fluss 


chemiczna pralnia 


się kartki z pag Evo 


— 


Rorespondent rutynowany 


władający biegle językiem rosyjskim. Polak, katolik, kawaler 
znajdzie posadę biurową w Galicji. Zg głoszenia z dołączeniem 
curriculum vitae i odpisów świadectw, tudzież z podaniem żą- 
danej pensi: należy adresować do administracji „Czasu* w 
Krakowie L. 630 6 


2093. 


WETO ZZ COZIE 


DZEACH do AMERYKI 


Ranady, Argentyny I Brazylji. 


Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falez & Gorap. 
Eniko, RABOISEN 30 z. n. 
Korospondencya we wszystkich językach 


CETFT EI ETA RRT J ONO O ST E IORZAKE ZNÓW [5 


jie 


Polskie Prywatne SEMINARYUM NAUCZ. ZENSKIE 
„Św. Rodziny“ w „Domu rodzinnym“. 


przy ul Pędzichów 15 w Krakowie, zatwierdzone przez Wyso- 
kie c. k. Władze szkolne, przyjmuje wpisy na wszys kia cztery 
kursa od dnia 5 czerwca. Przy seminarjum jest 

la uczenie, których rodzice nie 
mieszkają w Krakowie. Zakład 
umieszczony wśród własnych ogrodów i zaopatrzony w po- 
trzebne do nauki przyrządy szkolne. Sale są obszerne, sło- 
neczna i suche. Gimnastyka w miejscu. Zakład zapewnia wy 
chowankom swoim najtroskliwszą opiekę. Nauki udzielają pro- 
fesorowie szkół średnich. Egzamina wstępne przed wakacyjne 
odbędą 2 dnia 25. 26. 27 czerwca i powakacyjne 1. 2. 3. wrze- 
śnia b. 627 7 


, Poszukuje się 


PRZYBORY = | kucnarza 


i lub człowieka fachowego do sa mo- 
do podróży i palenia | istnego prowadzenia restauracyi i 

| kawiarni hotelowej. Zgłoszenia u ad 
ministratora domu 
rzynieckiej l. 4 w 


poleca 


Bolesław Wierzejski 


rzy ul.. Zwie- 
rakowie. 640 5 


Ślusarz 


w wieku 20—25 lat potrzebny jest 
do ebsługi maszyn. Wiadomość w 


fahryce maszyn K. Rzący i Chmur: 
I 
f 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWN 
LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej 1.10 Ip 


Poleca: Kompletne urządzenia sa- 
lonów, sypialń, jadalń, stylow., ser- 
wis, porcel. saski składający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, hiura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. Wiele ohrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe przed< 
mioty przyjmuje się w komis. 


skiego w Krakowie, ul. św. Ger- 


trudy 4. 638 1 


Apteka w Zeżajku 


potrzebuje młodego 
Magistra pharmcayi 639 3 


zz OW ZZ RZ O CZW A, 
Do pewnego hurtownego składu su- 
knai towarów modnych poszukuje się 


zdoliego podróżującego 


466 Bielsk poste restante. 


(Hotel Saski), 


B%. Proszę uważać na moja firmę. 

Czechach w Morawii i na Siasku. — Fabryka w Bernie. — Proszę 
Walkie uznania z najwyższych sier arystekratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 
a i uprasza się sylko za okazaniem teik artk! zanłari*, 


za prowizyą. Zgłoszenia pod W. H.]5 kor. opłacone, Ka, 
631 3|| proboszcz, Kupczyńce, p- 


Nr. 260 


odnawia wszystko A 


aeea m 


nA 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


a DO CELUW SANITARNYCH — POLEGRJĄ 
Reim i Spółka 

Kraków, Rynek Główny 4i: * 

» CENNIK DARM WYSYŁKA 


€riauskie czereśnie 
Koszyk 5 klg. K. 3.50. agrest K. 3, 
groszek. ziciony K. 3, dostarcza G lósz 
Bela, ( Węgry), Korespondencyanie. 0 
miecka. 622 0 


Edward Bocheński 
& Jan Warmuzek 


— dawniej 
$> Zygmunt Chilla, 
KG: Krawcy Kraków 


Wielopole 3 obok 
głównej poczty. 


cki zaopatrzony 
na sezon w mą. 
terjaly krajowe 
i zagraniczne, 
Wykonanie ar- 
tystyczna wed, 
najnowszych 
żurnali angisl- 
skich, ceny mo- 
żliwie najmniej- 
sze. Wypoży- 
cza również fra- 
kii anglezy. Za 
mówienia na 
prowincji usku 
tecznia się za 
pomocą prze- 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze galicyjskie przedsię- 

biorstwo domowych rohót poficzo- 

szkowych na płaskich maszynach 
do plecenia 


LIBAL i Spółka 


zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 
ul. Kochanowskiego 39/7 
(od 1 maja nl. Gródecka 39/7 po 
Skład „najlepszych 
maszyn i materjałów. 
Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na prowinevi. 
Zadajcie wyjaśnień. 


Pokój. 

Mały, bez mebli z osobnem 
wejściem potrzebny jest O 
15 czerwca. 

Łaskawe zgłoszenie do Admi- 


nis, „Głosu Narodu“ dla C. 1 
pokocha z 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z wl Pa 


sieki, wysyła w 5 kg. e msi ką 
'penysów 


Zakład newid i 


€ 


w 
y 


c size Acna Tr 3004) 
EZ Taa o ELE 


| dą SLNE aałęczfa S 


przyprawy MAGGLEGO, 


2RS201 POP ZEP WE PORT 


Uznenym obecnie, najlepiej doświadczonym proszkiem tra- 
wienia, który przez znamienitych int tów i kierowników 
szpitali z najlepszym skutkiem: został wypróbowany i ocenic: 


2 ny, jest wielce wychwalany 


ornis 


STOLGLUCGC 


wa: R Gluck, apteka. Budapest, VI. FHengarin—k drut 93, 
Główny skład w aptece dra Jul. Hausmana, Kraków, Rynek, Linia A.B, 


maszyny do szycia M 


E E 2) 

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


Kasze składy po- 
znać można po n- 
boczaym zdakt. 


Przy kupnie zważać 
należy na to, aby ma- 
szyna nabytą została 
waszych składach. 


Singer (o. Tow. akc. maszyn do szycia § 
Kraków nl. Szpitalna I 40. naprzeciw teatru miejskiego, $ 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Wszelkia maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera | 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- $ 
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemn 


najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 
Zdrój siarczany i 


SDOSZOWICE zakład kąpielowy 


stacya kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa. 


Nowonabywca osuszył park i odnowił grunto- 
wnie wszystkie bndynki: 

tak lazienki jak i domy mieszkalne i restauracyę. Kuchnia i restauracya 

pod ścisłym nadzorem lekarskim. | 
d H |! j e Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
p- o ki ekars g kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, 
picie wód siarczanych i innych lekarskich wód naturalnych i sztucznych. 
Wskazania Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny 


" 

p 
i 
i 


i 
Í 
| 
f 


przewlekle, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub 
amaniach. Choroby nerwowe i nerwice, porażenia, bóle. Przewlekłe cho- 
roby kobiece. Zolzy i próchnienia kości. Kiła w;późniejszych o kresach za- 
$rucia rtęcią lub Słotyióro: Choroby m p z 
e Siedm razy dziennie przybywają 
Rozrywki i wycieczki: pociągi kolei żelaznej z Krakowa 
i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują komunikacyę z Krakowem 
omnibusy. Zwiedzanie muzeów, sal, koncertowych i teatralnych w Krako- 
wie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki itd. Zebrania towa- 
Tzyskie, koncerty, zabawy itd. w sali bilard, czytelnia gazet. 
Cena mieszkań: od i do 4 koron dziennie. 
| Kąpiele siarczane: 1:00, 150 i 200 kor. Kąpiel borowinowa 
| «ala wraz z oczyszczającą 4 kor., kąpiel częściowa od 1 do 2 kor. 
Lekarz zakładowy: Prymaryusz Dr. Józef Rogdanik, 
kawaler orderu Franciszka Józefa — Wszelkich objaśnień udziela zarząd 
zdrojowy. — Sezon trwa od początku czerwca do 30 go września, 600 8 
MMMM 


48.66 zachwycająca suknia faldzi 
„violei a sta, SLD angielskim, za- 
dziwiająco piękna i najdokładniej wykoń- 
czona. ang. szwy, najróżnorodniajszy fason, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według 
ostatniej mody. Z dobrego półsukna czar: 
ne, bronzowe, tegetthof, drap, szare, oliw- 
kowe, granatowe. także z męskich materyj 
w deseń, t. j. w pasy i kratę, zł. 450. Z 
najlepszegokamgarnn atłasowego kolor: czar 
ny tegetthof, bronzowy tabaczkowy zł. 550. 
Ze znakomitego najlepszego lodenu, czarnego, 
tegetthof, bronzowegoi modnego angielskie- 
go w pasy zł. 3'95 Każdą suknię szyje się 
oddzielniei ściśle według nadesłanej miary, 
— nie fabrycznie. Jako miara wystarcza 
dlugość przodu i tyłu, oraz objętość pasa i 
|| bioder. 

Wysyłka za pobraniem: 


/ Zur grossen_Schossen-Schneiderei 
H. Auer, Wien IX|2 Nussdorferstrasse 3-G. 


$, 
y 


Pódczas [Gta przedstawia 


madzwyczajnie wielką wartość, gdyż każda gospodyni chę- 
tnie gotuje mniej i krócej pomagając sobie kilku kroplami 


| 


R 


Okazał on się jako skuteczny i przyjemny środek ułatwiaja- 

cy trawienie i regulejący stolec Ten wyśmienity Środek 

i zalecany bywa przez sławnych lekarzy i jest do nabycia w 
A każdej aptece i droguerji za 2 K, pudełko. Wysyłka poczto- 


ZŁOŚNARODU g czerwca 1908 r. 


m S e Ae na ak) 


pap” 


*. ka; 


Roczny zbyt 
rzeszło 
5000 wagonów 


Poczta, tel. 
stacja kol; 
Unterthem. 


K Unterthemenanska 
Fabryka wyrobów glinianych 


księcia Jana Von Liechtenstein 
Usterthemenan przy Cundenburgu 


Poleca: 

Płyty klienkierowe różnych gatunkówiwytrzy 
malości na trotoiry, dla dworców ¥ol., mle 
mzarń, stajni, podworców it. d. dalej płytyjmo 
zajkowe w tysięcznych wzorach od najskro 
mniejszych do najbogatszych (Produkcyan ro 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionko- 
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej Wy- 
trzymałości do budowy filarow, prasowanąna 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ściennei 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa- 

ng, rury do drenowania, kafle do palenisk. 


SJ 


[ES |[EG5]EG5|ESSIEGS]EG] 


Grand Prix na wyst. światowej wParyżui80 
4 Kwizd 
fluid restytucyjny 
Woda do mycia koni. Cena Daszki K. 2-80r 
Przeszło 40 lat w stajniach dwo- 
akich i wyścigowych w użyciu, d 
wamocn. przed i po wielk. biegach 
Przy stwardn. stawów itd. czyn 
zdolnym konia do nadzwyczaj 
nych biegów treningu. 

Kwizdy fluid restytucyjny 
jak ochnny winieta i opakowanie 
onie zastrzeżone. — Prawdz. tylko 
WDk umieżczoną marką ochronną 
Ib. w sptekach i drogueryach 
mstr. cenniki darmo i opłatnie. 


Franz Joh. Kwizda c. i k. austra-węg, król. ru m. 
Dwor. — Aptekarz obw., Korne.uburg bei Wie n. 


Skjad główny : 
książ. bułg. Dost. 


PY zone "RE Hy 
oe ECA 


Uznane za najlepsze 
Siewniki nowo ule- 
pszonego systemu try- 
bikowego „Agrikola“ 
Stalowe pługi, Bro- 
ny. Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Zni- 

wiarki do zboża, 
Roztrząsacze siana, Gra- 
biarki do siana i żboża, 
Prasy słomy i siana o 

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczne 
przay, Gniotowniki dr 
winogron, obrywacz e cara ; ą > m 
winogron, Młynki do tarcia owoców, Sikawki do winnych Jatorośl 
innych roślin, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁO CARNIE 
1 patent. łożyskami wałeczkowemi samosmarującemi się do ru chu rocz- 
iego, kieratowego i Motorowego, Kieraty poruszane siłą zwierząt po- 
ciągowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. lożyskami wałeczkowemi i samosmarującemi się — 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, rótowniki, Kociołki do 
parzenia. Oszczęduościowe piece kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrnkcyi odznaczonej 
nagrodami, wyra- ph Mayfarth i Ska fabryki maszyn roln. odłe- 
biają i dostarczają § "° J 9 e warate żelaza i kuźnie par. 
Rok założenia 1872. Wiedeń 2 1, Taborstrasse71. 1030 robotników. 

Odznaczeni więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami etc. 
bszerne ilustr. katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwani 


+ Praktykuję znowu w kapielach 


|SALZBRUNN 


Równocześnie objąłem z po- 
wrotem kierownictwo tamtej- 
szego negezo 
Jukalatorjnm dra” Heringa 
Dr SCHWATZ kąpielowy. 
Specyalista chorób nosa, 
gardła i piersiowych. 
WILLA GERMANIA. 


wszystkich systemów Sprze- 
daje, wypożyczam, na- 
prawy uskuteczniam. 
Kraków, Bracka 5. 
St. Leśniakowski 
mechanik 
[A GA 


z krzyżem W gwieździe 


Ządać wyrażnie Maggi'ego przyprawy i uważać na znak ochronny. „Krzyż w gwieżdzie“. 


Nr. 250! 


mewa nw 7 


przyprawa 
do zup 
"ZA 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Warma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Zakład artystyczno 
kamieniars. i budowl 


Józefą KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w¿Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
Skowca, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
winoyi. Telefon 759. 


Dra. Retaw'a 


rona wiasna 
wydanie polskie, 


Cera K.2 


Niech rę 


PLA Saksonijj 
Przez kazdą k 


„Jakoteż 
księgarnię. 


ZEE | UM 


Harmonia wiłarowa, 


"PHOMON 


ieykznu uruernudsją 


Instrument ten przymocowuje się 
na altanach ogrodowych, żer ziach, 
drzewach, budynkach mieszkalnych 
i t. d. i już przy małym wietrze wy- 
daje tony i akordy, sprawiając rze- 
czywiście przyjemne wrażenie. Har- 
monika wiatrowa ma 28 cm. dłu. 
gości i kosztnje 

tylko K. 3. — tylko. 

Wysyłka za pobraniem przez: 
c. i k. Destuwcę Dworu 
HANNS KONRAD. 

Dom wysyłkowy Briix Nr. 1348 

1 (Czechy). 
Ządajcie bogato ilustrowany cennik 
sawierający przeszło 3000 rycin dar- 

mo i opłatnie. 


DĘ kos Wyciąg ten, 
ABitne? Na: 
AEA m. oari: kiem zgęszczo 
ać DY AG nym rozczy- 
ARE 1 A: > nem etery- 
BAR wyk, tako 


; je;ż wych, balsa- 
muiczno żywicznych substanoyj śwfer 
ka, nadaje się do letnich wzmacnia- 
jących kąpieli wannowych i pole- 
cają go lekarze [usilnie od przeszło 
20 lat dla dzieci i dorosłych Na 4 
kąpiel 80 h., na 12 kąpieli 8 K., 24 
kąpiel; 13 K, 44 h. oplat. 
Główny skład 


AN Juliusz Bittner 


g k.u. k. Hoflieferant, Apo- 
theker in Reichenan (N. Ost) 
Żądać należy wyraźnie Bittnera wy- 
robów Relchenau (N, .), gdyż istnie- 
ją liczne naśladowania. We Lwo: 
wie w aptece Szymona Haya apte- 
karz c. i k. nadworn. dostawcy. 


Szafy i Stół 
ze sklepu bławatnego Są Z powodu 
zwinięcia handlu za przystępną ce: 
nę do sprzedania. Kraków, Sukien. 
nice, sklep Nr. 1. 601 5 


Nr. 260 GŁOS NARODU Str. 10 _ 


FARBY OLEJNE SP oÑ R (| sz Cement, Gips. Wapn 
| Rigida, 318 | Gy hydraali 
Mr diwi palog, ka v, Wo- RYNEK NR 27, KRAKÓW, LINIA A-B Lydrauliczne 

poleceja po cenach najumiarkowsńszych Piyty izolacyjne, — Antimeralion. 


dów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wo- 
zów biyczek, tarantasów, i t. p. 


Lakiery RA kapelusze l Carbolineum Avenarinus — NOWOŚĆ 


FARBY LAK'EROWE a PODŁÓG | bakiery, kremy Pasty fawa Tensis. Rakiety piki FARBY | Desederol! Środek desynfekcyjny — | 


ad 2 

137499 War R ; 1 
Qaza 00 podtóg do ounawiania i ouświężania Żołtych 3 „|. q.,; a do farbowania materyj. | Tektary smołowe do pokrywania da-f 
Ma sę frazcuskni woskową pozielałych i czarcych bucików 3 i wszeskie inne przy ud najw. wyborze, FARBY do PIOÓR. | ów. Smołowiee gazowy i drzewny. 


0: 3z „Parket Ro } panier, lep i trzaski na muchy. Naftalina y k 42 s i Pr in” i 
apir, l 4 i ‘ t$zek na Owady „Zacharin' i Ardea’ Far ; 

se do Posadzek Liście paczuławe i kamfora rzeciw mo- HAMAKI any. sp p Proszek perski na wegg, Rozpyłacze d3 pro | by da fasad, ; 

i Podłóg Szsztki. | lm, Tynktnra na plusk -y. | dla dorosłych i dzieci 5; nOr TETE szu, Środki przectwmyszom iszozurom, | Farby na dachy. Ja: 


PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE NOWOSC „DIABOLO“: 


< az RAR i R aee 
Pi 177 i e NF. M Nu 15 
STWA wNAJWIĘKSZYM WYBORZE BALO. ooo nenowsza gra i zabawka | a Przyrządy gimnastyczne Se LISOLEUM. CERATY. I 
NY i PIŁKI GUMOWE. KULE i KREGLI. | 1% HUŚTAWKI OGRODOWE ; oyrodowe 7| ROGÓŻKI CHODNIKI PRZĘDŚCIÓŁKI | 
WENN WZYWA A CHRONI E RZE a a ETA, LĄ RZE APELI 
12 WERE wP nn E] 


N 


katalog wysyłam każdemu bez żadnej dopłaty darmo i opłetnia! 


>wości wiosenne 
dluzkii halki w najśwież- | 
| 
| 


szych fasonach jedwabne 
Wełniane i batystobe. 


M.BEYERA Spółka ez 


Srebr. Rosk. 6.—|Tarcza świec. 3.—|: biciem 8 —|70 ctn T~ 

Kolej. Rosk. 7 —|e biciem wież, 5.—ļa muzy*ą 1:).—ļ4 biciem wież. 9.-— 

Srebray, podw  |zegar kuch. 8.—|i walców 13.— |2 bndzik=on 10.— 
perty = 4 + muzyrą  12— 

Oryginalny Omega Schaufhausem, Glashiite. Helios, Amalfa. c. z. u:.ię- 

downie koatrolowane od K. 13 -- jak również złote i srebrne przed- j 

młoty po oryginalnych cenach fabrycznych. 
etnia g rarancja na piśmie. Wy minua dozwolone lub zwrot pienizydzy. 


Max Böhuel, Wien IV, Marqaretenstrasse 27/52 we własnym domi, 


Upoważsiony ta sator i rzeczoznawca Nujwiększa i najstarsza fir- 
znlożona w r. 1840 — Katalog z 5000 rycinami darmo i opłatnie 


koron koron koron 3 koron 
Rosr.. Pa tent 3.— |Budzik 2.4: |J. Budzik 6.—|Zagar wa:hadt 
lel 


ma 


Wyroby rymarskie i siodlarskie 
Uprzęże, siodła, kufry, torby, no- 
cesery, portmonetki, etui, torby 
myśliwskie, piłki noż“e, paski, 06% 
gimnastyki i t. d. poleca po -1 
nach najtańszych | 
Z.PIOTROWICZ 
Kraków, Floryańska 8. 


ANAE PEE PNE TET CHWRNNKNE 
Zakład Zdrojowo - Kapielo- 


Í wouie 4, wy i Klimatyczny - - - - 


(Stacja kolejowa Iwonicz w Galfojl) 


Najsilniejsza Szczawa Słonojodewo-bremowa. Od- 
dawna stwierdzona jej skuteczność we ws:ystkich postaciach zołzów 
(scrofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóła we 
wszystkich chotobach wymagających przyspieszenia odnowy materyj. lye- 
cżenie ortopedyczne i masażowe. Inhilatorya systemu „Waldenhurga” 
i systemu „C'ara“, Kąpiele w gorącem powietrza systemu „Polana“, 
tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze 
Lwowa i Dr Jiulian Staniszewki z Krakowa, tudzież 6 loka- 
rzy wolno praktykujących. 

W sezonie I-ym ol 15 maja do 20 czerwsa i w III-im od 20 siaz- 
pnia do końca września mieszkania znacznie tagze. — Uwolnienia od 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, ? 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 


© © © PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBĄCTWA. © © © 
taksy na podstawie świu:dectw uhóstwa udziela sętylko w £ i III sezęni9. 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, ae” gdzie wywieszone są plakaty Zacherla. zam 
BEETETT n e a a O L n a CIEN A 070206 a W | Urządzenie zihładu wzerowe, oświetlenie elektryczna wodociągi, 
| kaplica zak.sdowa w której odprawia sią e;dzieonie Msza św. 


Zamówienia "a mieszkaniu, woię mineralną, sól, lag i muł przej: 


©053036©60560 | muje i wszelkich w: jaśnień ndzieln Dyrekcja ŹAnkiadu Zdrojowo- 
dora mba = PER 


pe kapiclsvwego w Iwoniczu. 460 - 


opra o 


| Liniment. Gapsici comp., | 


sAdctąpiente 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmlenite, bóle nómierzające RA- 
oieranie; de nabycia we wszys- | 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. >Przy inpnie tego 
powszechnie alubionego środka do- 
| mowego należy przyjmować tylke 
g butelki oryginalne w pudełkach z $ 
naszą'echrenną marką „kotwioą”, 
wtenczas jest powność, że się 
otrzymało wyrób eryginalny. 
Apteka Br. Richtera 
pod „złetym lwem w Pradze, 
„ auliea Klźbiety 
| No. š aswy. 7 
Wysyłka sedsicnna. 


ścuynie prawdziwym JeSt LylKu | 


THLERRY' EGO BALSAM 


| 
z zieloną mar- anyi Najmnicjsza wysyłka 12 2 L.b 61 albo 1 
ką ochronną Zakonnicy patent flaszka farnilijna do podróży ko- | 


n 5 — opzkowanie darmo. 


ro 
THIERRY'EGO maść centyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. Uznane 
wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd- 
kowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapalenin. kontuzyi i t p. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: | 


Zakład pogrzebowy [j 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO! 


A. THJERY, A;teka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. Skład we wszystkich aptekach. 


Fotele na kółkach dla chorych i do poruszania ręką 


kupuje się najlepiej we fabryce L. Baum an 
= ( \ na, Wien VI. Millergasse 6 F. gdyż włą 
2 Ścieiel firmy mając długoletnią praktykę jest w 
możności polecić każdemu odpowiedni fotel i rę- 
czy zą to, źe wózek odpowie swemu celowi. — 
Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskie 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych austr. 
i cywilnych. 


przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — [elefon Nr. 381. 

Zakład padejncje sią urządzch pogrzebowych oraz sprowa- 

Aaania zwłok s3 wszystkich krajów s'uopujskishe 1389 


| za m EZ ET m 


T 


